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W 6-tą rocznicę tragicznej śmierci 

STANISŁAWA WACŁAWSKIEGO 
Studenta U. S. B., członka Bratniej Pomocy Akadem. U. S. B., 
który padł w obronie polskości Wszechnicy Batorowej, 
zostanie odprawiona Msza św. żałobna w kościele św. Jana 

w dniu 10-go listopada b. r. o godz. 10-ej rano. 

Bratnia Pomoc Polskiej Młodzieży Akademickiej 
Uniwersytetu Siefana Batorego 

Japończycy zajęli Szanghaj 
Chińczycy cofają się na nowe linie oporu 

  

LONDYN. 9.11. Według nadesz- 
łych tu doniesień, wydaje się, że woj- 
ska japońskie są już teraz panami 
Szanghaju. Przednie straże japoū. 
skie zajęły dziś o godz. 9-ej rano 
według czasu chińskiego, lotnisko 
Hungdzao oraz miejscowość Kian$- 
biao, na południe od Szanghaju. 

SZANGHAJ. 9.11. Dziś we 
wczesnych godzinach rannych roz- 
począł się ogólny odwrot wojsk 
chińskich w kierunku zachoknim z 
obszarów. położonych ma zachód oł 
międzynarodowej koncesji i na pe- 
łudnie od Suczeu. O godz. 9-e;i (cza- 
su miejscowego) wkroczyli Japończy 
cy na uł. Hungjao i zajęli znajcujące ; 

Pożary, | się tam lolaisko. Wielkie 
które wybuchły na południe od Nan- 
tao są dowodem, że wojska chińskie 
opuściły rówmiez obszar, poiożony 
na południe od francuskiej kotcesji. 
Chińska kwatera główna poiwier- 
dza wiacomość o ogólnym odwrocie 
swych wojsk. 

LONDYN. 9.11. Agencja Reutera 
donosi: Wojska chińskie grzed opu 
szczeniem Szanghaju podpaliły, na- 
leżące do Japończyków labryki ba- 
wełny Coyoda. Chińskie Koła woi- 
skowe uważają odwrót z Szanghaja 
za przejściową fazę, a nie za koniec 
wojny. Skutkiem upasiku Szanzhaju 
zmaleźli stę w miepożądanej sytuacji 
przebywający: tam chińscy urzędni 
cy. Mieszkańcy Szanghaju odet:hnę- 
ji z ułgą w nadziei, że z chwnią od- 
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wroln Chińczyków zakończą się 
walki. 

WYJAŚNIENIE CHIŃSKIE 
SZANGHAJ 9.11. Chińska 

agencja Central News  po'wierdza 
wiadomość o wycołaniu 
chińskich z pod Szanghaju, twier- 
dząc, iż zosiało to doxonane ze 
względów strategicznych. Wojska 
chińskie wycofały się o ciwie mile 
na połu:mie od  Hung-Czao-Road. 
Odwrót odbył się w  najzupeiniej- 
szym porządku. Obecnie pozycje 
chińskie ciągną się od wioski 
Lunghwa w kierunku poiudniowo- 
zachodniego Szanghaju. 

Dowództwo dhińskie zapewnia, 
jże opuszczenie polučniowego  wy- 
jbrzeża rzeki Suczau nie oznacza 
wcale zaniechanie oporu.* 

KOMUNIKAT JAPOŃSKI 
TOKIO 9.11. Komunikat Hlowódz- 

twa wojsk japońskich. 

Front szanghajski: odwsót, wojsk 
chińskich z pod Szanghaju trwa ma 
całej linii, Dzis popołudniu Japoń- 
czycy wikroczyli do dhińskiej dziel- 
nicy Szanghaju — Mantao. Inny od- 
dział japoński zajął Czipao (10 km. 
na południo-zachód od Szanghaju). 
Desant japoński, który, wylądował 
5 bm w zatoce Hamczou idąc szyb- 

  

  kim marszem na północ, zająć ma 
(tis Sunkiang (30 km) na poiudnio- 
zachód od Szanghaju. Nieprzyjaciel 

  

W PŁONĄCYM SZANGHAJU.    
Tysiące zbiegów chińskich ukryło się w dżonkach, stojących w porcie i 

Szan, 

się wojsk, 3 у 
„pėlmoco-zachėd 04: Szanghaju, 
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SALAMANKA 9.11. Rząć gen. 
Franco ogłosił komunikat, zawiera- 
jący ostrzeżenie, że z dniem 10 li- 
įsapada w strelie wód  ierytorial- 
nych hiszpańskidh pomiędzy  przy- 

|lądkiem Nac a przylądkiem  Torio- 
isa umieszczone będą zagrocły mino- 
we. Przylądek Nac znajduje się w 
odległosci 100 klm. na poiudnie od 
Walencji, zaś przylądek Tortosa - 
w odległości 190 kim. na północ od 
Walencji i 150 ikłm. na południe od 

, Barcelony. 

  

JEROZOLIMA 9.11. 
botnikėw żydowskich 

Grupa 

zachód od Jerozolimy, została zaata 
kowana przez Arabów, 
5-ciu żyj:lów pomosło śmierć. Wszys 
cy oni pochodzili z . Polski, Policja 
wiszczęła natychciagt pościg, prze- 
szukując całą okolicę, Do pumocy 
policji oddano samoloty wojskowe, 
którym udało się wytropić uciekają- 
cą grupę przez tereny lesisie, w kie- 
rumku północnym. Oddziały wojska 
i policji starają się obecnie okrążyć 
grupę. ‚ 

Р215-роройийтйи odbył się w Je- 
1ozolimie pogrzeb zabitych robotni- 

stawia jeszcze opór w alei Hungiao 
w zachodniej dzłelnicy miasta. Ob- 
scar zajęty. dzis przez wojska japoń- 
sikie na: południo-zachód od centrum 
miasta wynos! 90 km“. Trawdopo- 
dobna linia odrony Chińczyków 
stworzona zostawie 0 45 km. 'na   
  

- Aresztowania wśród narodowców 
na Podhalu 

NOWY TARG. Dnia 7 listopada Komendant posterunku żadnych in- 
o godz. 5-ej popoł. zatrzymany zo- iormacji udzielić nie chciai, a w 
stał przez Wł. Czekaja, komendanta pewnej chwili wystrzelił z karabinu 
posterunku pol. w Poroninie, miesz- w powietrze, wzywając obecnych do 
kaniec Poronina członek Str. Naro- rozejścia się. Tymczasem z Zakopa- 
dowego. Mieczysław Górski. Poli- nego przybyło 16 policjantów. Ża- 

mu oddał „mieczyk Chrobrego", P. wali się zupełnie spokojnie i do żad- 
Górski nie usłuchał iego rozkazu, nych zajść nie doszło. 
za co został przewieziony na poste-, Następnego dnia, 8 listopada, na: 
runek policji w Poroninie, gdzie go stąpiły nowe aresztowania wśród 
skuto w kajdany. |narodowców. Aresztowano jeszcze 

W międzyczasie przed posterun- 6 osób, wśród nich brata aresztowa- 
kiem policji zgromadziło się około nego w niedzielę Mieczysława Gór: 
20 osób z pośród rodziny i przyjaciół skiego, Jana, dalej kierownika Ko- 
aresztowanego, wśród nich 60-lentia ia Str. Narodowego w Poroninie, Łu: 
matka aresztowanego, chcąc się po- ikaszczyka, 68-letniego Pawła Pale- 
informować o losach kol. Górskiego. ja i innych. 

Towarzysze Doboszyńskiego 
przed Sądem Apelacyjnym 

KRAKÓW 9.11, Dzisiaj przed wiesił kary. 
Sądem Apelacyjnym w Krakowie| Na rozprawę dzisiejszą slawiio się 
odbyła się rozprawa przeciwko  to- |26 oskarżonych, odpowiadających z 
warzyszom Ioboszyńskiego. Na mo- wolnej slopy, oraz dwuch, sprowa- 
cy wyroku Sądu Okręgowego z dn. dzonych z więzienia: Jan Kwumta i 
3 czarwca rb., 36 oskarżonygii zo- Wojciech Brożek. 
stało skazanych na kary więzienia. Na ławie obrońców  zasiedii ci 
od 11 do 20 m$esięcy. 11 oskarżo- sami adwokaci, którzy bronili oskar 
nych zostało uwolnionych, 20 skaza- żonych przed Sqem Okręgowym. 
nym Sąd Okręgowy warunkowo za- Wyrok zapadnie jutro. 

Trudności rządowe w Belgii 
Min. Spaak nie może sobie dać rady 

BRUKSELA 9.i1. Krėi Leopold Wychodząc z ministerstwa 
naiega, by min. Spaak pomimo ma- 
potykanych tridlności kontyntował 
swe wysiłki w celu stworzenia rzą- 
ciu. Dzisiaj po południu Spaak odbył 
ponowne konferencje z przedstawi- 
lcielami ugrupowań politycznych. 

Choroba królowej - matki rumuńskiej 
BUKARESZT. 9.11. Z ogłoszone- Do chorej matlki przybyła królowa 

$0 wczoraj wieczorem biuletynu wy- jugosłowiańska Maria. Wezwano za- 
nika, żę rumuńska królowa-matka , granicznych specjalistów, celer prz 
zachorowała na ostre zapalenie wą- |prowaczenia konsylium lekarskiego 

  

spr. 

jącym go dziennilkarzom, iż rosowa- 
nia, jakie prowadzi z przejćstawicie- 
lami stronnictw nie zostały jeszcze 
zerwane. ale nie jest wyiączone, iż 
wyrzelknie. się misji tworzenia rządu.   głaja 

|pr 
troby. Stan jej zdrowia budzi Odliwy. | Królowa matka liczy 62 lata. 

cjant zażądał od p. Górskiego, by znaczyć trzeba, że zebrani zachowy | 

przy, czym | dwuch 
| czasie strzelaniny jeden Arab został 
| 

zagr. min. Spaak oświadczył oblega- |   

Nr. 309 

Zagrody minowe 
założyli powstańcy pod Walencją 

MADRYT 9.11. Oficjalny korau- 
nikat ministerstwa obrony  marodo- 
wej donosi: na [froncie wschodnim 
trwa silny nacisk nieprzy;acieiski na 
odcmiku Sabiinanigo, gdzie powstań- 
cy zajęli w pobliżu rzeki Gallego te- 
reny położone na połuimie od wsi 
Oden i na zachód la Pinota, W póź- - 
nych godzinach wieczornych wojska 
rządowe przeprowadziwszy  inten- 
sywne przygotowanie  artyieryjskie, 
zdółały częściowo odebrać utracone 
pozycję w okolidy la Pinota. Nie- 
przyjaciei poniósł wielkie straty. 

Poważna sytuacja w Palestynie 
Anglicy wysyłają oddziały wojska 

ro- ków żyżowskich przy udziale kallku- 
idących do lysięcznych tłumów. Na znak żało- 

pracy na polach przy osiedlu Kiry- by sklepy. żydowskie były zamknię- 
atanavim, położonym o kilka mił na te przez dwie godziny. 

W Jerozolimie napadnięto na 
robotników  arabskicia. 

ciężko raniony. W związku z tym 
tresztowano dwuch żydów, jako rze- 
komych sprawiców. 

Wobec naprężonej sytuacji w Pa- 
lestynie, włalcze brytyjskie zarzą- 
dziły przyśpieszenie wy; ba- 
talionu strzelcow do Palestyny, któ- 
ry miał początkowo wyjechać  @о- 
piero z początkiem stycznia. 

    
  

PRZEDSTAWICIEL GEN. FRANCO 
W. LONDYNIE. 

Ks. Alba, urzędowy przedstawiciel 
hiszpańskiego rządu powstańczego 

w Londynie. 

BÓL URA IRAS PETA TNS NS 

Min. Delbos przyjedzie 
do warszawy 

FARYŻ 9.i1. Agencja Havasa 
donosi z Warszawy, że projekt wi- 
zyty min. spr. zagr. Delbosa został 
przyjęty bardzo życzliwie przez ko- 
ła rządowe, Rozmowy opu mężów 
stamu, które odbędą się w Warsza- 
wie mają tytlko przyczynić się do za- 
cieśnienia więzów przyjaźni, łączą- 
cych oba kraje. Od chwali objęcia 
przez Delbosa kierownictwa  apra- 
wami zagranicznymi Francji stosun- 
ki polsko - francuskie rozwijały się 
jakaajpomyślniej. 

Litwinow nagle opuścił 
Londyn 

LONDYN 9.11. Litwinow wyje- 
chał z Brukselt do Moskwy. Agencja 
Reutera donosi, iż ten nagły wyjazd 
sowieckiego komisarza spraw  za- 
granicznych w kołach politycznych 
jest komentowany jako wyraz  nie- 
zaduwolenia wobec dążności  wyłą- 
czenia Sowietów i pozbawienia ich 
roli, jaką odgrywały na konferencji, 
czy też w ściślejszym komitecie po- 
jednawczym. Drugi delegat sowiecki 
Potemkin pozostaje w Brukseii, jest 
jellnak możliwie, iż cała delegacja 
może być wycofana,
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najtaniej polecam 
rozm, gat. szale, piżamy różne, szlairoki chiósbie, jedwabne rękawiczki ciepłe, wełniane 

i inne, fartuchy biurowe i szkolne, wykwintna bielizna damska, bielizna ciepła, reformy jedwabne, 

„Zdrowie”, pończoszki, klipsy do upiększenia sukien i t. d. 

plaszcze jesienne, modne rękawiczki, swetry. pułowery, kamizelki, szale wełniane, bonżurki, piżamy, 

szlatroki, ciepłą bieliznę, koszule białe i kolorowe, skarpetki wełn. i sportowe, garnitury itd, itd. 

Pierwsza chrześcijańska największa hurtownia galanteryjna 
na Wileńszczyźnie 

FRANCISZEK FRLICZKA 
Wilno, ul. Zamkowa 9, tel. 6-46. 
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Konstanty Siaszys skazany 
na 1 rok więzienia i 10 tys. zł. grzywny 

W dniu wczorajszym, przy szczel- 
nie wypełnionej sali, Sąd Okręgowy 
ogłosił wyrok w sprawie Konstante- 
įo Staszysa -— znanego działacza Natomiast przyznaje się za udo-, wypuścił go na wolność za kaucją 
litewskiego, oskarżonego o prze- | wodnioną winę Staszysa co do p-tu 10 tys. zł, 
stępstwa dewizowe. HI-go, który dotyczy wypłaty coko-' Prokurator zapowiedział  ape- 

Sąd uznał, że brak jest cech nanej z połecenia cudzoziemca prof. iację. (ln) 

przestępstwa w p-cie I-ym aktu 0- 
skarżenia, który zarzuca Staszysowi 
otrzymywanie znacznych sum od 
Rządu kowieńskiego i Związku Wy- 
zwolenia Wilna oraz przekazywanie 
ich organizacjom litewskim na tere- 
nię Polski. Sąd stwierdza, że na pod- 
stawie wyjaśnienia ministra skarbu 
do dekretu dewizowego „wwóz pie- 
niędzy do Polski nie ulega żadnym 
ograniczeniom —- woino więc otrzy 
mawszy pieniądze z zagranicy, prze- 
kazać je w kraju dowolnej osobie, 

zanie odbyło się pod tytułem dar- 
mym, t, zn., że wzamian nie ząda się 
żadnych świadczeń odpłatnych. Zda- 
niem sądu, fakt, że Staszys (o co go 
słusznie czy niesłusznie — sąd nie 
wchodzi — pomawiają!) dopuszczał 
się zbrodni stanu w związku z otrzy- 
mywanymi subsydiami — jeszcze nie 
podpada pod pojęcie świadczeń od- 
płatnych. 

Uniewinnia się także Staszysa 
co do p-tu IV, który zawiera zarzut) 
spekulacji walutowych, gdyż sąd 

  
Aresztowanie sprawców zamachu 

na pochód PPS i Bundu 
Pisma warszawskie donoszą, że 

wła. ze śledcze po długo prowadzo- ' 
nym dochodzeniu wijpadly na trop, 
sprawców rzucenia petardy na po- 
chód młodzieży PPS, w dniu 26 wrze, 
śnia r. b. przy zbiegu Nowego Swiata | 
i Alei Jerozolimskiej oraz spraw- 
ców napądu na lokal „Bundu” przy, 
ul. Długiej 26. 

Od petardy rzuconej na pochód 
zostało rannych około 20 osób, a w 

  

B. poseł Dubois aresztowany w Łodzi 
W, Filharmonii łóklzkiej odbyło 

się zgromadzenie polityczne, zwoła- 
ne przez PPS i Stronnictwo Ludowe 
w. Łodzi. Przemawiali pp.: Szewczyk 
i przybyły specjalnie z Warszawy 
były poseł Dubois. Z ramienia Stron 
nictwa Ludowego przemawiali: prze 
wodniczący okręgu łódzkiego Bal- 
cerzak i adw. Wilanowski. Mówcy 
w przemówieniach swych wsikkazywa 
li na ciężką sytuację szerosich rzesz 

Składki i ofiary na Stronnictwo Narodowe w Wilnie należy wpłacać na 
konto P. K. O. 

Strajki prz 
w rozbudowie floty wojennej U. S. A. 

WASZYNGTON 8.11. Szei szta- 
bu Admiralicjj Stanów  Zjednoczo- 
nych Leahy stwierdził w ogłoszonym 
kziś rocznym sprawozdaniu amery- 
kańskiej marynarki wojennej, że 
przeprowadzenie programu budowy 
okrętów uległo opóźnieniu wskutelk | 
strajków, niepunktualnej dostawy 
materiałów oraz dodatkowo  wpro-, 

  

Aresztowanie węgierskiego terrorysty 
PARYŻ. 9.11. W Lille aresztowa: 

no niebezpiecznego terrorystę, Wę- 
gra Kolomana Buday'a, w któreg" 
bagažadh znaleziono plany licznych | wyższych 
miast francuskich, zaopatrzone w 
niezrozumiałe znaki. Buday, który 
był swego czasu adwokatem w Bu- 
dapeszcie, został skręślony z listy 
adwokackiej za akty tercrystyczne. 
Dotąd niejednokrotnie zwracai na 
siebie wwasę właldz policyjnych. W 

jest zdania, że brak jest dostatecz- tora, który twierdził, że wobec roz- 
nych dowodów na to, że handlował 
on złotem i obcą walutą. | 

Birżyszki —- podpada to pod art. 8 
Dekretu Walutowego. 

'Także za częściowo udowodnio- 
ne przyjął sad zarzuty p-tu Il-$o co 
do wypłaty szereśowi osób  pry- 
watnych znacznych sum na zlecenie 
„Elzy”, bowiem ta zrazu nie nadsy- 
łała pieniędzy, ale jedynie polecenie 
wypłaty, a gotówkę  nadsyłała po- 
tem, wypadek ten podpada także 
pod punkt 8-y dekietu. 

Co do wymiaru kary, to sąd nie 
przyjął obciążających okoliczności 
politycznych, a to z tego względu, że 
dotyczyły one I-go punktu oskarże- 
uia, z którego Staszys został unie- 
winniony. 

Natomiast okolicznością obciąża- 
аса jest świadomość działania — 
Staszys znał dekret i wiedział, że po- 
stępuje bezprawnie sąd skazał go z 
p-tu II i Ill-$o na łączną karę 1 roku 
więzienia i 16 tys. zł grzywny, z za- 
mianą na 6 mies. aresztu. 

Na wniosek obrońcy mec. Ko- 
walskieśo sąd uchylił areszt pre- 
wencyjny (mimo sprzeciwu prokura- 

czasie strzelaniny pod lokalem 
„Bundu zraniono poważnie 3 osoby. 

Ogółem policja aresztowała i o- 
sadziła w więzieniu 11 osób, których 
nazwiska trzymane są na razie w 
tajemnicy. 

Aresztowani rekrutują się зро- 
śród członków byłego ONR. — Fa- 
langi, z któiej powslai ozonowy 
Związek Młdcej Polski. 

robotniczych i chłopskich, zwracali 
uwagę na konieczność rozpisatia no 
wych wyborów «lo Sejmu i Senatu 
na zasadach 5-cio przymiotniko- 
wych. Zgromadzeni wysiuchali po- 
nadto przemówienia politycznego b. 
posła Dubois. Po skończonym refera 
cie, p. Dubois został zatrzymany 
przez policję i doprowadzony do wy 
działu śledczego. | 

Nr. 700-582. 

eszkodziły 

wadzonych (do planu zmian. M. in, 
nie dokończono budowy 23 koutrtor 
pedowców, które jeszcze w czerw- 
cu miały być spuszczone na wodę. 

W okresie sprawozdawczym zbu- 
dowano 34 nowe okwęty. Ogólna 
ilość pełniących obecnie służbę о- 
Ikrętów wynosi 349. 

,1930 r. oddał on szereg strzałów re- 
,wolwerowych w poselstwie węgier- 

galęzionych stosunków Staszysa na 
Litwie zachodzi 

__ Starosta powiatu Bielskiego Pod- 
iaskiego w dn. 4-ym listopada b. r. 
zawiesił działalność Stronnictwa 
Narodowego na powiat bielski-pod- 
laski, na podstawie art. 16 Prawa o 

Na dziń 7 listopada Stronnictwo 
Narodowe wyznaczyło uroczystość 
poświęcenia sztandaru Stronnictwa 
na powiat łomżyński. Wobec tego, 
że nie było pozwolenia władz na po- 
chód przez ulice miasta, sekretariat 
zarządził, aby członkowie Stronnic- 
twa przybywający do miasta, gro- 
madziii się na placu przed Domem 
Katolickim drobnymi grupami i byli 
tam wpuszczani za  legitymacjami. 
To też pomimo obstawienia miasta 
oddziałami policji, wzmocnionej re- 
zerwą z Białegostoiu, zbiórka odby- 
ła sie na ogół spokojnie. 

Również przejscie do kaiedry 
odbyło się spokojnie. 

Po poświęceniu sztandaru, któ- 
rego dokonał ks. Iniułat S. Szczę- 
snowicz i po sumie członkowie 
Stronnictwa Narodowego opuścili 
katedrę i ogromna większość ich 
podążyła zaraz w luźnych grupach 

obawa ucieczki) i|na plac przed Domem Katolickim. 
Po ustawieniu się sztandaiów i 

pocztu sztandarowego udano się do 
Domu Katolickiego, odległego o kil- 
kaset kroków od Katedry. Oddział   

  

Zawieszenie Str. Narodowego 
w powiecie Bialskim Podlaskim 

„lego rodzaju czyny wysiępne 
| zagrażają dobru powszechnemu i bez 
,pieczeństwu publicznemu, powodu- 
|jąc przeistoczenie działalności poli- 
tycznej w karalną akcję zorganizo- 

    

Stowarzyszeniach й wanych elementów, doprowadzają 
> uzasadnieniu tej decyzji p. cych do demoralizacji młodzieży 
Starosta mówi m. in., iż przez wychowywanie jej w atmosfe- 

„Członkowie Stronnictwa Naro- rze nieposzanowania prawa, wywo- 
dowego za opłatą dopuszczali się or- |ływania walk  narodowościowych, 
ganizowania i wykonywania bojkotu religijnych i rasowych wśród obywa- 
miejscowych składów towarowych, | teli państwa oraz pobuczania do 
naruszając tym 1а spokój 1 porzą- | czynnych wystąpień przeciwko wła- 
dek publiczny. ozom państwowym i ich organom 

Ponadto p. Starosta w decyzii | wykonawczym”, 
i wwojej oświadcza, iż 

    
   
    

  

      

KOŁdrY imac. jeinatne re WAtOWE 
Biała gwarantowana wata 

płócienne i nansukowe — najnowsze fasony 
Pokrowce poleca na sezon z własnej pracowni 

J. KLODECKI žamious t r. o.2e 
Wykonanie pierwszorzędne Ceny niskie        

Przeniesienie zwłok 
Ś. p. prof. Tarnowskiego 

KRAKÓW 8.11. Dzisiaj w koście- z rektorem prot. dr. Władysławem 
le akademickim św. Anny w Krako- | Szafranem, przedstawiciele władz i 
wie oklbyło się uroczyste nabożeń- miasta, rodzina zmarłego oraz tłum- 
stwo żałobne za duszę śp. prof. U. J. | nie młodzież akademicka. 
dr. Stanisława łarnowskiego, b. pre- Po nabożeństwie nastąpiło od- 
zesa Polskiej Alkademii Umiejętno- |wiezienie trumny ze zwłokami śp. 
ści i rektora U. J.; wielkiego patrio- |prof. Tarhowskiego io Dzikowa 
ty 1 znakomitego uczonego, zmarłe- |gdzie w dniu julrzejszym ziożone z0- 
go w Krakowie przed 20 iaty. staną na wieczny spoczynek w gro- 

W nabożeństwie żałobnym wziął |bowcu rodzinnym Tarnowskich. 
udział Senat Alkademicki U. J. wraz 

Żydowskie Akademickie Koła Naukowe 
nie zaproszone na inaugurację roku akadem. 

: Rokrocznie z okazji uroczystej ników i L. | „). W roku bieżący: 
inauguracji roku aikademickiego na Żydowikią zyk osmiań nie pie 
Uniwersytecie. J. Р. м Warszawie, Z żydowskich stowarzyszeń akade- 
zaproszenia clo udziału w uroczy- mickich zaproszono tylko ,„Wzajem- 
stości otrzymują m. in. wszystkie ną Pomoc Stud. Żyd. Uniw. J. P. w 
żydłowsikie alkademickie koła nauko- Warszawie. 
we (Koło Medyków Żyd., Koło Praw 

AST IIS A TE TT ES KO IE SBA SSD ZE) 

ĆWICZENIA OBRONY PRZECIWGAZOWEJ W LONDYNIEL.   skim w kedniu, raniąc jednego : 
urzędników. W 1932 r. 

wystrzelił z rewolweru ma plenar- 
nym posiedzeniu Ligi Narodów w 
Genewie. 

„Matin“ twienčzi, że Buday bral 
udział w zamordowaniu jugostowiań- | 
skiego króla Aleksandra i ministra. 
spraw zagranicznych Barthou w, 
jarsylii, I   

Poświęcenie sztandaru 
Stronnictwa Narodowego w Łomży 

policji ustawiony u wylotu ulicy, 
iwzepuścił sztandary i proporce oraz 

ść pocztu sztandarowego a na- czę 
stępnie zaatakował tłum, bijąc kol- 
bami i bagnetami, w wyniku czego 

  

zostało rannych kilkunastu człon- 
ków Stronnictwa Narodowego i kil- 
ka innych osób. ; 

Jeden z ranaycii, Zygmunt Mrocz- 
kowski, jest tak poważnie pobity, 
że musiał zostać w szpitalu. 

Członkowie stronnictwa Narodo- 
wego zebrał i się ostatecznie na pla- 
«u przed Domem Katolickim, w licz 
bie przeszło 3.000, gdzie odbyła się 
dalsza część uroczystości, tj. nastą- 
piły przemówienia i wręczenie sztan 
daru chorążemu po złożeniu przez 
niego przysięgi. Po dekoracji człon- 
ków, zakończono uroczystość Hum- 
nem Młodych. 

Wypadki, jakie zaszły podczas 
uroczystości poświęcenia, wywołały 
w mieście oburzenie. 

2 ai a саьй 

FALSYFIKATY 
usiłują wprawdzie pod względem opakowa- 

nia, postaci i barwy naśladować oryginalną 

Aspirinę, jednekże.. JAK DOBRYM šROD- 

KIEM MUSI WIĘC BYĆ ASPIRINA. 

SATA Can SARAIS APT A TA TDi DMT 

De la Rocque przegrał 
LYON 8.11. Proces o oszczerstwo, 

wytłoczony przez księcia Pozzo di 
Borgo pułkownikowi de la Rocque, 
zakończył się dziś po południu. Sąd 
skazał płk. ile la Rocque na 200 frs. 
grzywny, 3.000 frs. odszkodowania i 
poniesienie kosztów procesu. 

Gniezno bez żydów 
POZNAŃ 9.11. Z Gmezna dono- 

szą: zarząd Zrzeszenia Drobnych 
Kupców Chrześcijan w Gnieźnie wy- 
dzierżawił od magistratu cały, teren 
rynku gnieźnieńskiego. Zrzeszenie 
džidzieržawiač (będzie miejsca na 
targach jedynie swoim członisom. 

36 proc. akademików 
choruje na gruźlicę 
Jalk wylkazują dane statystyczne, 

w klinice chorób wewnętrznych U- 
niwersyltetu Jagiellońskiego mw. Kra- 
kowie zbaklano w latach 1929-30 do 
1936-37 — 91.031 osób. Z badań tych 
wynika, że gruźlica jest największą 
plagą zagrażającą młodzieży, Ogólna 
odsetka studentów wyjższych uczel- 
ni krakowskich, u których znalezio- 
no zmiany gruźlicze, wyniosła w r. 
1935-36 — 217,5 proc., a w 1936-37 
blisko 36 proc., podczas gdy na 
wszystikie inne (choroby razem za- 
palto w rolku 1936-37 około 30 proc. 
studentów. 

Kronika telegraficzna 
-— P. Prezydent R, P. przyjął w obec- 

ności marsz. $migłego Rydza, prezesa Rady 

Ministrów gen. Składkowskiego i wicepre- 

miera inż, Kwiatkowskiego, którzy reiero- 

wali o bliższych pracach rządu. 

— Wczoraj w Warszawie odbył się po- 

grzeb poety akademika literatury śp. Bo- 

lesława Leśmiana. 

— 9 stowarzyszeń hutniczych, których 

produkcja pokrywa całkowicie zapotrzebo- 

wanie W. Brytanii ogiosiło decyzję utrzy- 
mania cen swoich wyrobów na obecnym 
poziomie do końca 1938 r. 

— Bułgarska para królewska, która 

pierwoinie zamierzała swój pobyt w Auglii 

zakończyć wczoraj, postanowiła  przedłu- 

żyć go jeszcze o kilka dni. 

— Z okazji i4-ej rocznicy „marszu na   Monachium“ konclerz Hitler wystosował 
depeszę gratulacyjną do gen. Ludendorifa. 

— Obliczenia strat powodzi na Bliskim 
wschodzie wskazują, że straty w ludziach 

wyncszą ck. 190 osób. Zginęło około 20,000 
rźtuk bydła, głównie owiec i kóz. 

— Sąd immigracyjny ua Ellis Island 
odmówił prawa zejscia na ląd amerykański 
Magdzie Fontanges, występującej pod na- 

zwiskiem Coorabent. P. Fontanges znana 

jest z zamachu dokonanego na b, ambasa- 
dera francuskiego de Chambrun'a. 

— Komitet organizacyjny Olimiady о- 
pracował program zimowych zawodów 
cJimpijskich, które odbędą się w Nokkaido 

w r, 1940. 

— Rządy japoński i włoski uzgodniły 
swe poglądy co do zawarcia nowego ukla- 

du handlowego, przewidującego zastosowa- 
nie obowiązującego obecnie włosko - ia- 
pońskiege układu do  posiadłofci we 

Wschodnie; Ajtyce. 

-- Podczes rzezi na pograniczu repu- 

Ык Santo Domingo i Haiti poległo około 
4.000 ludzi. Mieszana komisja bada  przy- 
czyny rozruchów,



Ovłqczność 
Na sierpniowym zjeździe Legio- 

nistów w Krakowie zarysowało się 

poważne niezadowolenie z dotych- 
czasowej polityki obozu, ujawniające 

się w: tenkiiencjach demokratycznych, 

które znalazły później wyraz w stwo 

rzeniu „Klubu Demokratycznego”. 

Opozycja w obozie  legionowym 

przybrała widocznie o tyle na si- 

łach, że zaszła potrzeba zajęcia się 

sprawą „rekonsolidacji' tego obozu. 

To też przed tygodniem odbyła 
się ogólna odprawa Legionistów i 
Peowiaków w Warszawie, na której 

wygłosił _ obszerne przemówienie 
marsz. Śmigły-Rydz wyjaśniając jego 
stosunełk kilo O. Z. N. 

Odprawa warszawska miała cha- 

rakter jednostronny. Zebrani dowie- 
dzieli się, co marsz. Śmigły myśli o 
O. Z. N, nie powiedzieli jednak co | 

o tej sprawe mysią sami. Odpowiedź 
zachowano dc zjazdu, Który odbył 

się w. ubiegłą mid.zielę we Lwowie 

i na którym zostały uchwalone ob- 
szerne rezolucje. 

Treść tych rezolucji jest bardzo 

charakterystyczna i chociaż nie po- 

zbawiona jest skionnošdi do xom- 

promisu z obecnym urządowym Ikie- 
runkiem polityki obozu piłsudczy- 
ków, nosi jednak na sobie wyraźne 
piętno t. zw. „demokratycznych” 
tendencji. 

Przede wszystkim zjazd wypo- 

wiedział się przeciwko „wszelkim 

próbom narzucenia Pols.e ustrotu 

totalnego, ktėry jest zamaskowaną 

formą dyktatury i teroru klasy, rzą- 

dowej nad ogółem obywaieli“. 

Równocześnie wypowiedział się 

zjazd za „pełnią praw dia chłopów i 
robotników” nie określając zresztą 

bliżej jalk sprawę tę rozumie. 

Punkt ciężkości jednak zarowno 

obrad jak i ucirwał dotyczył siosun- 

ku obozu legionowego do O. Z. N. w 
ogóle i „Związku Młodej Polski" w 

szczególności, 

Stosunek ten został oparty na 

warunkadh przyznania legionistom 

w O. Z. N. „„rolii czynnej i kierowni- 

czej', na uznaniu ich przywilejów w 

Życiu politycziym i na poniechaniu 
dotychczasowego kursu wobec 
„Związku Młodej Polski”. 

Nie obeszło się rzecz prosia bez 

poruszenia ogólniejszych zagadnień 
naszego żysia politycznego. Zjazd 

  

DŁIRNNIK MILERGKI 

Litwini o Wilnie 
Z bardzo dużem opóźnieniem, któ 

re może być wytłumaczone brakiem 
jalkich talkich połączeń komunikacyj- 
nych z Kownem, nadeszły do Wilna 
głosy prasy litewskiej, slanowiące 
echa obcha:łów dn. 9-$o październi 
ka, „Dnia żałoby z powodu utraty 
Wilna. 

Poziom prasy litewskiej w Kow- 
nie zest talk niewysoki, że powtarza- 
nie jej naiwnej i prymitywnej argu- 
mentacji niewątpiiwię znudzić może 
Czytelników, przyzwyczajonyca do 
lektury prasy polskiej. Ale tym ra- 
zem „zrobimy wyjątek, bo chodzi o 
zasadnicze wynurzenia Litwinów w 
sprawie Walna. 

P. Andrandas pisze w gazecie 
„Trimitas“ z 'on. 5-go listopada br.: 

Polacy nie przestają twierdzić, że Wil- 
no jest nawskroś polskim miastem, w któ- 
1ym „Litwinów caikiem nie widać”. Na to 

trzeba odpowiedzieć, że w Wilnie miejsca- 

mi, np, w więzieniach Litwinów jesi aż za 

dużo; gdzie indziej pozostało ich istotnie 

niezbyt wiele, gdyż wyśnali ich Polacy urzę 
dnicy, obszarnicy, duchowni lub też kończy 

wynaradawiać niefortunna moda  polono- 
manii. 

Kto i ikiedły wyłganiał Litwinów 
„Trimita' nie pisze, bo oczywiście! 
żadnego wyśnania nie było. Ale 
przecież trzeba jakoś wyiiómaczyć 
łakt, że Litwinów w Wilnie niema. 

Dalej zwraca organ kowieński u- 
wagę na to, że dzień wikraczania 
wojsk gen. Żeligowskiego do Wilna 
obchodzi się „coraz słabiej”. 

Nic więc dziwnego, że dzień 9-gu paź- 
dziernika, jako dzień „wyzwolenia z inwazji 

litewskiej" obchodzi się w Wilnie corocz- 
nie coraz słabiej. Widocznie w Wilnie za- 

czyna się rozumieć błąd i krzywdę jaką Po- 
lacy wyrządzili Litwie, W r, bież. ze wszyst 
kich pochodów, mów i wieców odbywanych 

niegdyś przy tej okazji, pozostało tylko na 

bożeństwo, na które parę dzienników wzy- 

wało swych czytelników. Nabożeństwo to 

było odprawiane w kaplicy Ostrobramskiej, 

„tłumy* w liczbie 30 — 50 osób. | 

Litwini nie rozumieją tego, że | 
wejście wojsk poiskich do Wiina by- | 
ło dla Wilnian rzedzą nawskroś na- | 
turalną 1 nie stanowiło żaj-nego prze | 
łomu w jego lustorii. Radość z usu- | 
nięcia okupacji litewsko - boiszewic 
kiej, żywo oddzuwana stale i corocz | 
nie, nie potrzebuje wylewać się ko- 
niecznie w grzmiących obchodach, | 
ko my, Wilniame, nie potrzebujemy | 
podniecać swej polskości obchioda- 
mi. Przynależność Wiina do Polski 
jest równie naduralna, jak przynależ- 
ność liwowa, Poznania, Gdyni. Dla 
nas też w Wilnie żadna „kwestja Wil 
na“ nie istnieje, To Litwini kowień- | 
scy, ją robią i wzajemnie siebie agi- | 
tują 1 podniecają. 

lnne pismo Ikowienskie „Musu 
Vilnius'* długo się rozwodzi nad „u- 
mową suwalską”, „buntem gen. Że- 
ligowskiego', „Sejmem Wileńskim”, 
poczem zamieszicza ustęp następują- 

  

wypowiedział się przede wszystkim cy, mający być chyba usprawiedli- 

w sprawie żykiowskiej, paświęvając 

jej sporo miejsca w swoich uchwa-; 

iach. 3 

Jak z tych uchwał wynika, zjazd 

stoi na stanowisku, że „wobe. lud- 

nosci żydowskiej, tak samo jak wo- 

bec wszystkich lojalnych obywatel 

państwa, winny być stosowane uczci 
wie i w pełni przepisy obowiązującej 

konstytucji". 

Rozwiązanic lkwestii żydowskiej 
według legionistów mastąpi wtedy, 
kiedy w Polsce „w naturalny *posób 

powstanie i wzmocni się polskie 

mieszczaństwo”, przy tyn: „natural- 
nošc“ tego sposobu posunięta jest 
tak dalece, iż mawet wysuwany 

uprzednio postulat emigracji żydow- 

skiej stracił tu wiele ze swojej kate- 

$oryczności. 

Zjazd poprostu stwierdził, że je- 
śli „na skutek naszej struktury go- 
spodarczej pewna część irtcności mu 

si szukać chleba zagranicą, to woli- 

my, aby emigrowali żydzi, a nie pol- 
scy chłopi lub robotnicy”. . 

To „wolimy jest aż nadt; cha- 

raklerystyczne w swoim pialoniźmie 

i nadaje właścywy wyraz stanowisku 
zjazdu w jednej z najważniejs::ych 

kwestii dotyczącej naszej przyszło- 
ści naradowej. 

Ogólnie biorąc, uchwały iwow- 

skiego zjazdu Legionistow : Peowia- 
ków wskazują ma to, że obóz ten 

pragnie nadal zatrzymać przy sobie 
tę wyłączną pozycję jaką zdobył na 

skutek zamachu stanu w 1926-tym 

roku, 
1a, aa) 

wieniem polityki Lilwy wobec Pol- | 

AŚ jasna, Litwie potrzebny jest po- | 
kój. Ceni go ona tak samo jak inne narody. 

Mimo to Litwa nie zamierza handlować 
swą przyszłością, ustawami i stolicą. Po-; 

wiada ona tylko Polakom: „redde qvod de- 
bes", 

Z drugiej strony wiadomą jest rzeczą, 
że Polska, mimo iż do tego się nie przyzna- 

je, bardzo cierpi z powodu zatargu z Litwą. 

Sąsiedzi Polski nie bez przyczyny uważają 
ją za kraj nienadający się do wspólzycia i 
nazywają jej granice płonącymi. niepewny- 

mi, W każdej chwili, według ich może pow- 
stać pożar na pograniczu polskim: bądź w 
Gdańsku, bądź we Lwowie, bądź w Wilnie. 

Polska to nieodpowiednia gwarantka 
pokoju, podstępny wróg, niepoważny kont- 
rahent i niebezpieczny sojusznik, Jest ona 
obciążona balastem wewnętrznego chaosu i 
zewnętrznej niezgody i nie powinna się tym 

МОНБ TEAC VAN y LI SS UIKRISSNSITĖ | 

Rozumiejąc konieczność ideolo- 

gicznych pozorów dla tego stanu fak 
tycznego, skłania się do przybrania 
nowej barwy ochronnej, bardziej 
strawnej idla lewicowych czynników 
i odpowiadającej lepiej dążeniom 

polityki żydowskiej. 2 
jesli chodzi o formy, onganiza- 

cyjne, to legioniści gotow. są wejść 

do O. Z. N. „pod własnym. sztankia- 
rem '. Od tego warunku odstąpić nie 

chcą. 

Stwarza to dla O. Z. N. poważną 
truaność. Dotychczasowa bowiem 
komcepcja „konsolidacyjna“ nie zbyt 
się godzi z tym warunicieni, Wypad- 
nie przeto alko zrezygnować z u- 
działu w nim Źwiązku Leg 'onistów i 

Peowiaków, albo jawnie powrócić 

do form dawnego B. B. W. R. 
  

swoim posagiem chwalić, Polacy powinniby 
jak najszybciej zlikwidować swe rachunki 
z Litwą i zwrócić jej udręczone przez siebie | 

Wilno. | 

Megalomanja kowieńska przypi- 
suje całemu światu swój własny spo 
kój myślenia. A jej sposób myślenia | 
jest bardzo mało wyrobiony. 

Punktów, króre można nazwać 
płonącemi jest na całym świecie b. 

dużo. (Chiny, Hiszpanja, Palestyna i 
t. Id. i t. d.), Nasze granice są mniej 
płonące niż wiele innych. Co do na- 
szych tarć i trudności wewnętrz- 
nych, to nie tylko my je mamy. 

Nie radzimy jednak  Liiwinom 
na tych tarciadh naszych budować 
jakichkolwiek nacziei, Mimo rozma- 
itych różnic w sprawie Wina opinja 
polska jest jednolita. 

  

Układ polsko-niemiecki 
Wracamy jeszcze raz do ogłoszo- 

nych w tych dniach deklaracy; pol- 
sko - niemieckich w sprawie mniej- 
szości narodowych. Pragniemy wła- 
snie zaznaczyć, iż cała prasa narodo 
wa z rezerwą przyjmuje deklaracje, 
pockreślając, dż dopiero praktyka 
niemiedka pokaże, w jaki sposób 
ogłoszone wytyczne będą stosowane 
wobec ludności polskiej w Niem- 
czech. 

Należy też szczególnie zwrócić u- 
wagę na to, co pisze narodowy „Ku- 
rier Poznański”, najlepiej orientują- 
cy się w meloaach niemieckich, o 
wartości ltych dełkląracyj dla obyd- 
wu stron: 

W praktyce (czytamy tam) coty- 
czą Polakėw w Rzeszy pierwsze 
punikty deklaracyj, kióre mówią o 
swobodzie językowej, kulturalnej, 
stowarzyszeniowej i t.p, Niemcy. zaś 
w Polsce, którzy to wszystko u nas 
dawno już mają, otrzymują obecnie 
ponadto zagwarantowanie ich stanu 
posiądania w dziedzinie  gospoa:- 
czej, szczególnie co do posiadania i 
nabywania nieruchomości. 

Polska najpierw zrzekła się do- 
browolnie swych uprawnień trakita- 
towych w tej dzid:zinie w stosunku 
do wiłajsiności niemieckiej, a teraz ten 
stan rzeczy deklaracją rządu  pol- 

skiego przypieczętowuje. Że ten 
punikit jest <lla polityki niemieckiej 
decydujący w tdelklaracjach, tego do 
wodem, że czołowy „Voelkischer Be 
obachier'  daulkując oswiadczenie 
kanclerza Hitlera wobec przedstawi 
cieli Związku Polaków w  Niem- 
czech, podaje tłustym kruksiem tyl- 
ko ustęp jeden, a mianowicie nastę- 

pujący: 
„Ochrona niemieckiej mniejszości w 

Polsce, przede wszystkim prawo do pracy 

i prawo pozostania na swojej ziemi (auf ih- 

rer angestammten Scholle), przyczyni się 

również do zabezpieczenia uprawnień mniej 

szości polskiej w Niemczech”, 

Kto chce umieć czytać, rozumie, 
cv to znaczy. 

Toteż powtarzamy przy tej spo- 
sobności pytanie, na które nie otrzy 
maliśmy w swoim czasie odpowiedzi, 
a mianowicie, czy prawdą jest, że 
wstrzymano w tym roku zastosowa- 
nie ukiiawy o retormie rolnej wobec 
niemieckiej własności ziemskiej, 
względnie, wstrzymano je w dużej 
większości wypaldków”? 

Tyle co do niewspółmierności wa 
lorów ze stanowiska  bezpieczeńst- 
wa państwa, jakie dwie siirony rzu- 
ciły na szalę, co jest przy ocenie de- | 
klaracyj rzeczą najważniejszą. 

w której, jak wiadomo, mogą zmieścić Się | Omnia RAZOWA Z ZEE TI IIS T NIN SJ 

PRZEDSTAWICIELE POLAKÓW W NIEMCZECH 

  

U KANCLERZA HITLERA.    
Drugi od lewej dr. Opękowski, trzeci dr. Kaczmarek, czwarty p. Szcze- 
paniak. Delegacja złożyła Kanclerzowi swe postulaty, dotyczące mniej- 

szości polskiej w Niemczech. 

  

Jak Z.N.P. przyznawał zapomogę? 
W związku ze sprawą Z. N. P. 

dzienniki stale zmieniają sziczegóły 
dotyczące prac i polityki b. zarządu. 

Badania nad gospodarką usunię- 
tego zarząjdu , Związku Nauczyciel- 
stwa Polskieśo przynoszą moraz to 
więcej rewelacyjne szczegóły: człon- 
kowie zarządu głównego doprowa- 
dzali nieraz do karykaturainych sy- 
tuacyj. ! 

Isiniai spegalny fundusz wdów i 
sierot, z którego zapomogi przyzna- 
wała zasadniczo jalna sekcja 
wklów i sierot. W. praktyce jednak- 
że jeden z dygnitarzy samowolnie 
zmieniał wszystkie decyzje sekcji. 
Doprowadzało to do takich sytuacyj, 
żej np. wdowa z itrojgiem dzieci, Ko- 
stająca 182 zł. emerytury (a więc 
więcej niż wynosi pensja nauczyciela | 
z wszystkimi dodatkami) otrzymy- 
wała 30 zi. zapomogi miesięcznie, 
podczas gdy inna wdowa z czwor- 
giem kbieci, otrzymująca 75 zł. eme-| 
rytury, dostała zapomogi 15 zł. mie- 

sięcznie, | 
O porządkach, panujących w Idzia- 

le tym, świadczy najlepiej fakt, że 
odnaleziono wśród otrzymujących 
zapomogi „sieroikę” po nauczycielu, 
urodzoną w r. 1881, a więc mającą 

Sade ły samopomocy był pro- 
waądzony chaotycznie, tak, iż w chwi 
ii obejmowania wia Związku przez , 
kuratora nie był jeszcze zamknięty 
bilans na rok 1936, Kurator zaanga- | 

żował do tei pracy, specjalistów bie- 
śłych buchalterów, którzy będą mu- 
sieli kilka tygodni pracować nad u- 
porządkowaniem tego ćziaiu. Już o- 
becnie natrafiono na różnę „rewe- 
lacje'. które wymagają jeszcze do- 
kładniejszego zbadania. 

W głównym gmachu Z. N. P. w 
Warszawie dotychczas nie było ani 
jednego krzyża, jalk również nie za- 
wieszono tam godła państwowego. 
Kurator wydał polecenie zawiesze- 
nia odpowiedniej ilości krzyży oraz | 
portretów  pafistiwowytoh 
kėw. 

Stalin ukrywa sie 
w ruchomym gzbinecie 

_ Angielskie dzienniki twierczą, że 
obawy Stalina o życie wobec wciąż 
wzrastających 
nych zmusiły go do zastosowania 

dostojni- 

nadzwyczajnych środków dla zapew- 
nienia sobie bezpieczeństwa, Podo- 
bno Stalin kazał zbudować sobie w 
Kremlu specjalnie skonstruowany 
trzechpiętrowy dom. Prywatny gabi 
net dyktatora znarduje się w opan- 
cerzonej wimdzie, poruszającej się po, 
całym gmachu, W razie zamachu 
bombowego z samolotu, gabinet u- 
krywa się pod ziemią. 

Obecnie, jalk donosi prasa an- 
gielska, Stalin nie opuszcza pudzie- 
mi. \ i 

nastrojów opozycyj- | 
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| Z PRASY 
| - STRAGANY I SOCJALIZM 

Wsławiony przed niew 'elu dnia- 
mi swą postawą  filosemicką, oraz 
walką przeciw instytucji „śhetta 
ławkowego', socjalistyczny nauczyr 
ciei gimnazjalny, p. J. N. Muller, ogło 
sił w „Robotniku” artykuł polemicz- 
ny, zwrócony przeciwko argtunen- 
tom publicystyki żydowskiej, po- 
swięcony zagadnieniu — walki o 
stragany. 

W artykule tym, rzecz ciekawa, 
przebijają wątpliwości — które za- 
pewne nurtować muszą mieje:nego 
socjalistę, czystej krwi Foląka — 
co do tego, czy słuszne jest czynne 
angażowanie się / socjalistów  pol- 
skich w obronie straganów żydow- 
skich, a przeciw straganom poiskim. 

Pan J. N. Milier pisze: 
„Uznając bowiem prawo ludności 

żydowskiej do Indzkiego istnienia i wal 
ki o byt, nie mogę mimo wszystko wy- 

mazywać z pamięci i swiadomości tra- 

gedii ośmiu milionów chłopów polskich, 
zbytecznych na roli i skazanych na we- 

getację, wobec której nawet glodówka 
śledzia nędzarza zydowskicgo z zapa- 

dłego Szybowa może wydawać się cza- 

sem przysmakiem, 

Rozumiem aż nazbyi dobrze, że an- 

tysemityzm w chwili obecnej jest nie 

tylko walką konkurencyjną między 

„aryjskim“ a żydowskim  mieszczaū- 
stwem, lecz środkiem walki o rządy Ia- 
szystowskie, — w związku z tym jed- 

nak, nie widzę powodu, dla którego w 

tej walce dwóch konkurencyjnych grup 

mieszczańskich miałbym życzyć zwy- 

cięstwa specjalnie ludności żydow- 

skiej”, 

Dalej zamieszcza p. Miller fra- 
zes, lktóry jeszcze parę iat temu 
był na ustach polskich socjalistów, 
ale który dziś — na łamach „Ro- 
botnika”* —- brzmi jak echo umarłej 
przeszłości: 

„Pośrednictwo bowiem handlowe 
jest icrmą wyzysku, która prędzej czy 

później pod wpływem ruchu spółdziel- 
czego czy triumiu socjalizmu musi zni- 
knąć i ustąpić miejsca uspołecznionej 

gospodarce; zarówno jedni więc jak i 

j drudzy skazani są na zagładę”, 

Jeszcze niddawno mogli sscjali- 
ści uchodzić za teoretycznych prze- 
ciwników wszelkiego prywatnego 
handlu, — nawet żydowskiego. Ale 

|ezisiaj stali się już oni praktycznymi 
obrońcami kapitału handlowego ży 
dowskiego: w wielu polskich mia- 
stach bojówki socjalistyczne ofiarnie 
(ba, nawet nadstawiając kaskuj wy- 
stępują Go walki z „pikielami“ boj- 
kotowymi narodowców — w obronie 
nie tylko żydowskich  straganiarzy, 
ale nawet w obronie żydowski.h 
bogatych kupiców - kapitalistów. | 

Skończyły się już te czasy, dy 
PPS. raogła uchodzić za organizację, 
walczącą z kapitałem. Dzisiaj — de- 

| monstracyjjnie 1 bez obsionek -— sta- 
|je się ona organizacją bojowników o 
| nietykalność interesów i dobrobytu 
| kapitału, a raczej jednej z gałęzi ka- 
pitału. Mianowicie kapitaiu żydow- 
skiego. 

CENTRALNY 
OKRĘG PRZEMYSŁOWY 

Pisaliśmy już w artykule Arcturu- 
sa, że entuzjazm części prasy pol- 
skiej dla poczynań w centralnym o- 
kręgu przemysłowym jest mocno 
zesadzony. 

Na inną stronę tej sprawy zwra- 
ca uwagę prof. R. Rybarski w „Ku- 
rierze Poznańskim”: 

Rozstrzygającą dla nas jest okolicz- 
ność, że te wszystkie urządzenia, że te 
nowe fabryki. które powstają w Polsce 

środkowej, są potrzebne dla obrony 

państwa. A sytusoja międzynasodowa 
w ogóle i Polski w szczególnosci naka- 
zuje podnoszenie naszej sprawności 
technicznej w zakresie wytwócczości, 

związanej z obroną kraju, w jak naj- 

szybszym tempie, 

Przyjmvjąc to założenie, nie może- 

my powstrzymać się od paru uwag kry- 

tycznych, w świetle których muszą za- 

rysowywać się pewne trudności, Trze- 

ba przypomnieć różne zagadnienia, o 

których zapomina się w dziennikarskim 
entuzjazmie. 

W idalszym ciągu prof. Rybarski 
porusza w związku z okręgiem cen- 
tralnym zagadnienie gospodarcze: 

į Centralny okręg przemysłowy po- 

  
wstaje za picniądze publiczne, głównie 
dzięki uruchomieniu różnych źródeł 

kredytu. Nawet te fabryki prywatne, 
które tam powstały lub powstaną, za- 
leżne są od siły budżetu państwa. A 
więc równolegle z tymi pracami musi 
iść wysiłek nad podniesieniem wydaj- 
ności całego gospodarstwa narodowego, 
piezwiązanego bezpośrednio z  pań- 
stwem, nad podniesieniem zdolności 
płatniczej caiego społeczeństwa. 

Nie można zamknąć gospodarki pub- 
licznej w jakiejś wieży, z kości słonio- 
wej, oddzielić jej od całego gospodar- 

(Dokończenie na str. 4-ej.) 
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Odpowiedź oszczercom Hiszpanii 
„Hiszpania Bohaterska" J. Giertych. Warszawa 1937 

Mordercza walka dwóch ideologij, wy, o czerwonych, o ich postępach, koby wojna domowa była. walką 
dwóch światów: bezbożniczo - ko- 
munistycznego i katolicko - narodo- 
wego w Hiszpanii wstrząsnęła całym 
glebem ziemskim. Zainteresowani się 
nią 'wszyscy i w powodzi wiadomości 
o pożarach i bitwach odkryli Hiszpa 
nię. 

Była ona bowiem, jeśli tak moż- 
ma powiedzieć, ziemią nieznaną. 

Opinię o niej urabiały się na pod 
stawie iniormacyj ludzi niechętnych, 
przeważne żydów lub woinomularzy, 
dla których nazwiiska Ferdynanda 
Aragońsikiego, lzabeli Kastylijskiej, 
Karola V, ks. Alby, św. Ignacego 
Loyoli były symbolami „wstecznict- 
wa' a obraz Hiszpanii zawsze na 
pierwszym planie miał koio katows- | 
kie i lsos „Au to da te' — oto było. 
najpopuiarniejsze pojęcie, przez kitó- | 
rego pryzmat kazano nam oglądać 
Hiszpanię kraj, który „kulturę otrzy 
mał od Arabów”, a poźniej ich wy-., 
pędził, „rozwoj handlowy  zawdzię- 
'czał żydom”, a później ich prześla- 
dował, Ikraj, który w mietolerancji 
prześcignął najbardziej nietoieran- 
cyjne ludy, kraj, który pierwszy, 
wprowadził niewolnictwo nb. przez 
katolickiego księdza de las Casas, 
któwy gnębił Niderlandy i przyczynił 
się do walki z protestantyzmem. 

Dlatego też bohaterami wiszyst- 
kich opisów Hiszpanii są rewolucjo- 
miści i żyłczi, dlatego brukowa liftera 
tura propagandystów żydowskich w 
rodzaju M. Zevaco rozwodzi się nad 
„hańbą jezuityzmu , a historia pisa- 
na przez handelsmanów Europy naj- 
chętniej maluje dzieje powstania 
„Čommuneros“ w r. 1915, powstania 
organizowanego przez Juana ice Bil- 
bao, wychrzczonego żyda organizu- 
jącego pod lhasiem wywiaszczenia 
hidalgow i biskupów rewolucję w 
SewilH i... Walencji 

A o HL vau katolickiej, o Hisz- 
panii wspaniałych wzlotów ducha, o 
Hiszpanii cudownego budownictwa 
kościelnego, o Hiszpanii odkrywców, 
kolonizatorów, o Hiszpanii z pod 

  
Xeres de la Frontera i z pod Lepan- | 
to, c Hiszpanii panującej ongis kultu | wody, 
rą, orężem i modą mad caią Europę 
nie pisano niemal nic. 

  

6 ich kłótniach i nawet o drobnyczn 
wyčarzeniadh na ich terenie, a o na- 
rodowcach albo milczą aibo słyszy 
się nieprzyjazne pomruki. 

I jest tak, jak było przez wieki, 
o okrucieństwach Anglików mowy 
miema. — Anglia jest tolerancyjna, 
bo protestancka, bo laieka, bo wol- 
nomularska — Huszpania narodowa 
jest „okrulina“, bo katolicka, bo fa- 
szystowska. 

Za sprawą reformacji pionęłty sto 

sy, pod: ciałami katolików, a nieje- 
den wewnętrzny, szkodmik, w rodza- 
ju de Saaveliry, przypłacił życiem 
„lewyj” lub „prawy; ukżon” — o tym 
się nic lub prawie nie wie, bo szpal- 
ty tomów historii mówią o inkwizy- 
cji — dziś okrucieństwa 'czenwonych 
wita się z pobłażaniem, lub się o 
mich milczy (Prószyński —- Kieipiń- 
ski) — wszystko to, co robią „łaszyś 
ci hiszpańscy” — spotyka się z po- 
tępieniem. 

Wyłom w naszych pojęciach o 
Hiszpanii zrobiła pod tym względem 
książka Jędrzeja Giertycha, wydana 
przed kilku miesiącami. 

„Hiszpania bohaterska ' nie pre- 
ten.iuje ao roli wszedhstronnęgo dzie 
ła historycznego, ezy, politycznego— 
jest to publicystyczno - dziennikar- 
skie ujęcie tego, co w ciągu kilku 
dni, autor, korespondent „Kuriera 
Poznańskiego” i „Warszawskiego 
Dziennika Naroaowego* w Hiszpanii 
zobaczył. 

Najwailniejsze to  zrozaunienie 
atmosiery panującej, ducha prawdzi- 
wej Hiszpanii, tego kiucha, który w 

Niemiec i Włoch z Rosją — jest ona 
bowiem wojną Katolickich Hiszpa- 
nów przeciw moskiewskiej między- 
matodówce. 

Ami udział nielicznych zresztą A- 
rabów, ani niewielka ilość ocnotni- 
Ikėw włoskich i niemieckich nie po- 
trafią tego faktu zmienić. 

Jest jeszcze coś, co uderza i za- 
ciekawia w książce Giertycha. Oto 
twierkzenie, że istnieją wielkie po- 
dobieństwia kułluralne i polityczne 
między Hiszpanią a Polską, że oba 
te kraje mają wspólnych wrogów, że 

_ DZIENNIK MILESSKI 

Najwieksze zbrodnie I zamachy 
są zawsze dziełem spisków komunistycznych 

Przez czas dłuższy po porwaniu 
gen. Millera prasa zarówno połlsika, 
jalk i zagraniczna przepełniona była 
opisami zbrodni i zamachów dokony 
wanych przez agentów G.P.U. na oso 
bach wrogów komunizmu. Warto 
jednak przypomnieć, że Moskwę ob- 
ciąjżają także i inne akty terroru, 
dokonywane w krajach „burżuazyj- 
nyjah', talkie mianowicie, które spo- 
wodowały śmierć wielu ludzi. 

STRASZLIWA ŚMIERC POD 
BUDAPESZTEM —. 

Jednym z majkrwawszych zama- 
chów terrorystycznyjch naszych cza-   ruchy narodowe obu narodow są 

bardzo podobne w swych swiatopo- 
glądach: : 

Książka jest pisana bailizo žywo, 
składa się z szeregu artykułów dru- 
(kowanych w kilku pismach m. in i 
„Dzienniku Wzieńskim', zebranych 
w jedną uzupełnioną i poprawioną 
całość. 

Każdy, kto clice prawdy o Hisz- 
panii, (kogo imieresują zmagania z 
bolszewizmem, kto chciałny wgłębić 
się w mechanizm rewolucji czerwo- 
nej i narodowej, ten po przeczytaniu 
„Hiszpanii bohaterskiej' będzie miał 
przekonanie, że znalazł to, czego 
wymagał, $. 

W dniu 3. XI. 1937 r. zmarł ś. p. 
Julian Salcewicz w swym majątku   imię Chrystusa - Króla każe umie- 

rać w jednym szeregu oficerom, po- 
tomkom hidalgów i chłopom z „re- 
queić', tągo ducha, który ikilkunastu 
młodym ludziom kazał bronić wąwo- 
zu Sommosierry prządi pułkiem czer 
wonej miłicji i zginąć, a nie pozwolić, 
aby komuniści przeszli i zdusili do- 
piero organizujące się w starej Kasty 
lii w Navarze powstanie. 

Książka przynosi nam jeszcze do 
żeśmy dotąd! źle oceniali 

Hiszpanię. Analizuje psychologię na- 
rodu, przedstawia jego akcje : „od 

Bardzo podobnie jest w czasa.n | kłamuje” całą naszą wiekzę o Hisz- 
obecnej wojny „domowej“. Zažydzo- 
ne agencje świala mówią bez przer- 

| panii. 
Stwierdza, że nieprawidą jest, ja- 

Dwaj panowie wójtowie 
Władcy wereno 

To, że wszelkie poczynania w kie- 
runku unarodowienia handiu muszą 
wywoływać wielkie niezadowolenie 
u żydów, jest rzeczą z ie zrozu- 
miałą i nikogo nie dziwi. 

Zupełnie inaczej się sprawa przed 
stawia, gdly rołę Lamy przeciwko prą 
dowi odżydzeniowemu postanawiają 
odegrać Polacy. I to nie byle kto — 
sam pan wójt, lub jakis inny, dygni- 
tarz. 

Ostatnio wielkie te i niewdzięcz- 
me zadanie wzięli na swe barki wó-. 
iowie sąsiaciujących ze sobą $min 
powiatu lidzkiego — Weren jej 
i Ejszyskiej. | 

W Werenowie rada gminna uchwa 
tła wybudować w miasteczku „Dom 
Spółdzielczy” Gdy wieść o tem ro- 
zeszła się po mieście, powstał „wiel 
ki, lament w lzraelu i harmider pod 
niebiosy*. Okazało się jekinak, że nie 
tyllko żydom nie podobała się budo- 
wa Spółdzielni. Wójt Werenowa po- 
stanowił także nie clopuścić do ,„en- 
deckiej' intrygi. 1 gdy, zawiodły 
wszelkie inne środki, kazai — „mo- 
cą swej władzy” kopać w miejscu 
wiyznaczonem przez gminę na budo- 
wę „Domu“ — zbiornik na wodę dla 
straży pożarnej. Pomysł wprawdzie 
zgoła nie najgorszy, ale ze wzglęci | 
na okoliczności podejrzanie wygląda 
jący tymbardziej, że nakaz został wy | 
dany całkowicie samowolnie. Gmina, 
nie dała za wygraną. Zwołano spe-; 
cjalne zebranie delegatów  wszyst-| 
kich gromad i jegcnogłośnie uchwalo 
no przeniesienie szopy straży pożar- budowlaną. Cóż dziwnego — sam | 
nej i zbiornika, w inne, bardziej od- 

wa i Ejszyszek 
powiednię miejsce. Poza tym odwo- 
łano się do Urzędu Wojewódzkiego, 
zaś ten pomimo protestów pana wój 
ta, przyznał rację gminie. Narodow- 
cy zwyciężyli, ale kto pomiesie kosz 
ta samowoli wójta i czyim to sump- 
tem będzie zasypan ół. przezna- 
«zony na zbiornik. Podobino cała ta 
historia ma kosztować ładhy grosz, 
naszym zkcaniem więc byłoby wska- 
|zanem, aby kosztami (posiępowania 
likwidacyjnego obciążyć wójta. 

O Ejszyszkach już pisano w 
„Dzienniku Znaną powszechnie 
jest sprawa Pay hai targowych 
w Ejszyszikach, kiedy to wójt posta- 
nowił wszystkie stragany oddać ży- 
dom. Wielokrotne uchwały rady 
gminnej (znowu ta perikina endecka 
robotaj, przeznaczające 5  fronto- 
wych miejjsc dia chrześcijan, dostoj- 
nik ten puszczał przez długi czas ko- 
ło uszu, dopóki rozżaleni i wzburze- 
ni gminiacy nie wywołali interwen- 
cję czynnilków wyższych nawet od 
samego pana wójta. Władze zwierz- 
chnie podobno poleciły panu wójto- 
wi uwzglęknić uchwały gminy w ca- 
łej rozciągłości, jednak wójt. wyzna- 
czył dla chrześcijan tyliko cztery 
stragany i to gdzieś w korytarzu. 

Jak dalej sprawa pójtzie, nie- 
wiadomo — zarząd gminny, zwołuje 
znowiu radę i znowu idzie odwołanie 
do właz nadzorczych, a żydzi już 
się podobno wprowadzają, nie cze- 
kając ani na wynik protestów, ani 
na przyjęcie budowy przez komisję 

(Ś). wójt jest po ich stronie! 

Dyscyplinowana sekretarka amerykańska 
Wiceprezes banku w Nowym Jo:ku 

wezwał do siebie sekretarkę swoją, ranią 

Miller. — Oto dzisiejsza poczta — powie- 
dział do niej, jak mówił codzień -- ale ten 

lst zechce pani doręczyć osobiście i za- 

czekać na odpowiedź. 
Pani Millerowa była przyzwyczajona 

do tego, że szczegolnie ważne listy wręcz1- 

ia klijentom osobiście. Zerkmęła więc tylko 

na adres listu — i nie bez zdziwienia prze- 

konała się, że jest adresowany do.. Lon- ków sekretark: i nie mogłaby być z pewnoś | 

dymu. 

Statek odchodzi za trzy godziny. Urzed | 
niczka zdążyła zaledwie nabyć bilety i wrz: 

cić do pożyczonego od koleżanki neseseru 

najkonieczniejsąe drobiazgi, oraz polecić 
służącej, aby uprzedziła męża, że wróci za 

parę tygodni. Biedaczka nie czuła się świet 

nie, gdy się znalazła wśród wyelegautowa- 
nych snobów na okręcie w swojej zwyklej 

biurowej sukience Ale cóż robić? Obow'ą- 

zek doręczania listów należy do obowi4z- 

cią nadal sekretarką, gdyby odmówiła speł- | 

mienia tego polecenia. 

Nowy-Dwór, pow. Święciańskiego, 
w wieku lat 66. 

Ta nagła strata poruszyła wszyst- 
kie warstwy: społeczeństwa zarówno 
powiatu Święciańskiego, jak i In- 
tlantczykków. 

Człowiek o twardej woli, nieska- 
zitelmym charakterze, bojownik o 
polskość Inflant, wzór polskiego kre- 
sowego obywatela i dziaiacza spo- 
łecznego — odszedł w wieczność tak 
cicho, jak zawsże w cieniu pracował 
dła dobra Ojczyzny i społeczeństwa, 
nie lubiąc rozgłosu i czczych słów! 

Ta smullna „wiadomośc do głębi 
wstrząsnęła. 'duSzą nie tyko tych, 
którzy go znali osobiście, ale w rów- 
nym stopniu i tych, którzy chociaż 
osobiście go nie znali, ale na każdym 
kroku wyczuwafi Jego obecność ja- 
ko serca i motota wszystkich poczyr 
nań na Inflantach i ziemi Święciań- 
skiej w kierunku rozbudzenia w naj- 
szerszych warstwalch poczucia god- 
ności narodowej i zjednania najszer- 
szych mas dla 4dei państwowej. Czło- 

Dnia 2 listopada b. r. na Zadusz- 
ny dzień około godz. 13, ludzie wra- 
cali z kościoła [do domu pieszo i fur- 
mankami. 

Autobus ciężarowy, naładowany 
butlami z wódką na szosie Ejszyszki- 
Raduń, 2 klm. przea Ejszyszkami, nie 
dając sygnału, jakby naumyślnie, na 
jechał na niewuasty, idące przy ro- 
wie. й 

Z okrzykiem i przerażeniein po- 
uciekały one do rowiu. 

Na przedzie «o kilkadziesiąt me- 
trów jechaty furmanki Wł. Żamoj- 
cina Sawela, Zarychto i in. Wszyscy 
jechali stroną prawą, a na wozac   

į 

| 
|     

Głośny poeta niemiecki, Gerhart 
Hauptmann, obchodzi 75 - lecie 

urodzin. 

  

sów była wywołana w roku 1931 ka- 
tastroła elkspresu Wiedeń — Buda- 

„peszt. Gdy w nocy z 13 na 14 wrzeš- 
|nia 1931 r. ekspres dążący z Kolonii 
|przez Wiedeń do Budapesztu wje- 
|chał na wiadukt znajdujący się o kil 
jkanaście kilometrów przed stolicą 
| Węgier, nastąpiła straszliwa eksplo- 
|zja — wiaądulkl runął, pociągając za 
|soba lokomotywę 1 kilkanaście wa- 
gomów. Siła wybuchu była tak wiel- 

|ka, że wyrwane kawałki szyn prze- 
ieciały pędem pocisków armatnich 
jnad znajchującą się opodal wsią. 
|Pod gruzami znaleziono lrupy 21 
|podróżnych i dziesiątki rannych. Po 
|ra była wybrana starannie, gdyż bez 

wiek ten przykładem swym pociągał 
za sobą okoliczną ludność i krzesał 

„w niej siły i wiarę w moc i potęgę 
j ducha polskiego. 

Przybyła okoliczna ludność na- 
wet z najdalszych okolic, a także 
liczne delegacje dl. władz wojsko- 
wych, stacjonowanych w pobliżu 
oddziałów wojskowych,  miejsco- 
wych władz administracyjaych, ka- 
sy im. Stefczyka, gminy podbrodz- 
kiej, spółczielni rolniczych i t. p. — 
dały wyraz swego głębokiego żalu i 
złożyły swój hołd pamięci zmarłego! 

Rozczulające - były sceny samo- 
rzutnie zorganizowanych nabożeństw 

sprawie polskiej i uświadomienia 
ludności wiejskiej. 

Lucność ta w ciągu 3-dniowych 
żałobnych uroczystości nie opusz- 
czała zwiok š. p. Juliana Salcewicza 
i tlumnic odprowadziła na miejsce 
wiecznego spoczynku w Fodbrodziu.   Cześć Jegc świetlanej pamięci! 

  

Jak to było naprawdę 
po kilka osób. Autobus pomimo te- 
go, że na środku szosy; było dosyć 
miejsca, potrącił pierwszą i arugą 
furmanikę a trzecią, Żamojcina strą- 
sił do rowu, miad.żąc wóz na ka- 
wałki i kalecząc ludzi na wozie. Cu- 
dem, że są wszyścy przy życiu, ale 
ciężko zranielmi z połamanymi żebra- Ś 
mi, rękami i walczą ze 
szpitalu Ejszyskim. 

Prawda, że często ludność wiej- 
ska nie zawsze trzyma się przepi- 
sów drogowych i jadąc, czy idąc, ta- 
rasuje nieraz całą drogę. 

W tym wypadku wszystko było 
w porządku. 

Ludzie szli szosą i jechali, trzy- 
mając się ściśle przepisów. 

Autobus jednak najeżkżał na lu- 
dzi piechotą idących i potrącał fur- 
manki przewra zając ostainią do ro- 
wu. 

* Wina tu oczywiście szofera, któ- 
ry czy był pijany, bo wiózł wódkę w 
olbrzymiej ilości, czy  Inieumiejetnie 
kierował autobusem. : 

Ža Ikoszta leczenia i kalectwa ty 
lu tudzi, oraz za wóz sirzaskany kto 
maż <ziś odpowiadać? 

. Podobne jazdy szolerów na $zo- 
sie „Wilno — Grodno często się zida- 
rzają. Władze miarodajne powinne 
wejizeć w tę sprawę i ukarać firmy, 
'wysyłające diężarowe atlobuky z 

mało fachowymi szoferami, a za 
krzywdy zadane wynagrodzić. 

Firma wódek w tym wypadku 
szkody minimalne poniosła, bo jak 
okazało się, żaiedwie kilkanaśnie bu 
telelk z wódką  potłuczono, auto- 
bus został nienszkodzony, a szofer 
skt 

ikt z miejscowej ludności ani 
jednej butelki z wódką nie skradł 1 
ani z rozbitych butelek wódki nie- 

smiercią w 

przez okoliczną ludność i służbę ; 
tolwarczną przy, zwiokach — Гебо, : 
który całym sercem był oddany, 

pośrednio po ekspresie wiedeńskim 
nadejść miał pociąś z Genewy : tyl- 
ko przypadkowe opóźnienie ocaliło 
go od katastrofy. 

Wszystko zdawało się wskazy- 
"wać, że miał tu miejsce zamach i to 
przygotowany przy udziale większej 
ilości osób. Opunia publiczna oskar- 
żyła odrazu Moskiwę, co potwierdzi- 
ły zresztą rozlepione nazajutrz na 
murach Budapesztu komunistyczne 
afisze, zapowiadające dalsze akty 
terroru, jednak dopiero przypadek 
doprowadził do wykrycia właskiwe- 
go spraiwcyj katastrofy. 

KAPITALISTA — ZAMACHOW- 
CEM KOMUNISTYCZNYM 

Bezpośrednio po wybuchu uwagę 
przybyłych władz śledczych zwrócił 
pasażer, lekko tylko ranny w czasie 
katastrofy, który) ze zdumiewają- 
cym w podobnych okolicznościach 
spokojem, udzielał informacji prasie. 
Ten sam pasażer domagał się na- 
stępnie odszkodowania za  zaginio- 
ny bagaż, choc, jak wylkazało docho 
dzenie, nie mógł się wylegitymować 
z posiadania bnietu, ani nawet nie 
umiał wskazac miejsca, do którego 
rzeikomo jechał, 

Sylwestr Matuszka, z pochodze- 
nia Węgier, dorobiwszy się po woj- 
nie majątkiu, osiadł w Wiedniu, jalko 

1 S I II III EI" dyrektor sporego  przedkiębiorstwa 

Zgon zasłużonego Inflantczyk 
i działacza ziemi Święciańskiej 

| budowiauego. Nieliczni tylko wie- 
dzieli, że solidny przedsiębiorca pro 
wadzi w ukry.iu życie bywalca noc 
jnych iokali, w które obfuluje Wie- 
deń. W jednym z takich przyb; tków 
poznał Matuszka уа Bergmana, 
który zetknął go następnie z agen- 
tem G.P.U w Wiedniu Fiszerem. 
Wkrótce zaczyna Matuszka znikać 
z Wiednia na krótkie okresy czasu. 
,— Wiedy to przygotowuje Swój 
pierwszy; zamach dynamitowy na po 
ciąg pod Juteborg 'w Niemczech, 
który jednak pociągnął za sobą tyl- 
iko kalka ofiar w rannych. Nie jest 
„lo oczywiście spodziewany elekt — 
nie odpowiada, ani planom organiza- 
torów zamachu, ani sadystycznym in 
stynktom wykonawcy / Matuszka 
przygotowuje wówczas diabelski 
plan wywołania katastrofy pod Bu- 
dapesztem. 

KATEDRA WYSADZONA 
3 W POWIETRZE 
Inny, nie mniej mrożący krew w 

„żyłach wyczyn komunistów to wy- 
sadzenie w powietrze na wiosnę 
1925 starożytnej katedry w Solii. 

Pierwotnie miał to być zamach 
podwójny — miano dokonać mordu 
na osobie króla Borysa, a gdy naza- 
jutrz rząd i masy ludu zgromadziły 
się na mszy żałobnej w katedrze, na- 
stąpić miał wybuch, od którego zgod 
nie z rachubami komunistów runąć 
miała nietyłko kkaliedra, lecz i panu- 
jący w Bułgarii ustrój, 

‚ Zamach na króla Borysa, jak wia 
<«lomo, spełzło na niczym.- Nazajutrz 
jednak, od kul czerwonych zama- 
chowców padł na ulicach w Solii je- 
Gen z najpopularniejszydh w Bułga- 
rii mężów stanu, płk. Georgiew. Da- 
lej już wypadki potoczyły się zgod- 
nie z planem wysłanników z о- 

Ładunek dynamitu, umieszczony 
przy pomocy przekupionego zakry- 
stiana za głównym ołtarzem, eksplo- 
dował w chwil, gdy wobec tłumów 
wypełniających kościół metropolita 
Stelan odprawiał mszę za spokój du 
szy zamordowanego  pulkownika, 
grzebiąc pod murami setki ofiar, — 
właściwy jednak cel, wywołania re- 
wolty komunistycznej nie został, jak 
wiiąadomo osiągnięty. 

ZAMACH W WARSZAWIE 
Do tej samej kategorii zamachów 

zaliczyć nalęży także i wybuch w 
cytadeli warszawskiej wywołany 
przez komunistów jesienią 1923 r. 

Wspomnieć też należy, że prasa 
francuska donosiła w swoim czasie 
o projektowanym ząmachu dyaami- 
towym ma gmach sziabu generalnego 
w, Warszawie w chwili uroczystego 
odsłorięcia pomnika ks. Józela Po- 
niatowskiego w dniu 3 maja 1932 r. 

Z PRASY 
(Ciąg dalszy ze str. 3-ej.) 

stwa narodowego. Centralny okręg prze 

mysłowy nie może wznieść się wysoko 
mad całą Polską, o ile we wszystkich 

jej dzielnicach życie gospodarcze nie 

będzie pułsowało bujniejszym tempem. 
Zasada, by utrzymać równowagę mię- 

dzy gospodarstwem publiczziym a gos- 
podarstwami prywatnymi, które płacą 

podatki na iego utrzymanie, nie może 
nigdy być pominięta. Im państwo wię- 
cej zadań bierze na siebie, tym la za-   wypijał. 

Miejscowy sada nabiera większej aktualnośsi,
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Kronika wileńska 
DZIŚ W NOCY DYŻURY APTEK: ników Chrześcijan, na którym rozpa- 

Sokołowskiego — Tyzenhauzowska 1; 

Chomiczewskiego -- W. Pohulanka 25; Miej 

ska — Wileńska 23; Turgiela — Niemiecka 
15; Wysockiego — Wielka 3; Paka -— Ап- 

tokolska 42; Szantyra — Legionów 10 i Za- 

jączkowskiego — Witoldowa 22, 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Jeszcze pochmurno, mgli it» i miejsca- 

mi deszcz. Podstawa chmur .00—/700 m. 
Widzialność naogół słaba. 

Dość ciepło. 

Wiiatry z kierunków zachodnich, dolne 
słabe, górne do 35 km/godz. 

NEKROLOGIA 
-— Nabożeństwo żałobne za sze- 

regowych policji W środę, 16 bm., 
o godz. 10-ej odprawione będzie w 
kościele św. Kazimierza nabożeń- 
stwo żałobne za spokój dusz, poleg- 
łych w obronie współobywateli, sze- 
regowych policji państwowej woie- 
wództwa wileńskiego. 

Z MIASTA. 
— Dzień 11 listopada dniem wol- 

nym od pracy. Wszystkie urzędy i 
biura 11 listopada będą nieczynne, 
zarówno jak' 1 wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorstwa. 

SPRAWY UNIWERSYTECKIE. 
— Promocja, We środę, dnia 10 

listopada o godz. 13-ej w południe w 
Auli Kolumnowej Uniwersyletu od- 
bęjizie się promocja na dyplomowa- 
nego artysty - malarza absoliwentek 
Wydziału Sztuk Pięknych U. S. B. 
pp. Krystyny Wróblewskiej i Haliny 
Hermanowiczówny. Wstęp wolny. 

SPRAWY AKADEMICKIE. 
-— Nadzwyczajne walne zebranie 

Koła Historyków stud. U. S. B. 
W. sali Seminarium Historycznego 
przy ul. Zamkowa 11 odbyło się nac- 
zwyczajne walne zebranie członków 
Koła Historylkow, na którym uchwa- 
iono jednogłośnie paragraf aryjski. 

Postanowiono również wziąć gre- 
mialny udziai w  obchodzię 6-ej 
rocznicy śmierci ś. p. Wacławskiego 
oraz na Jego grobie złożyć wi:ązan- 
kę kwiatów. 

—- Zarządu Sodalicyj Mariańskich: 
Akademiczek i Akademików U.S.B. 
proszą swoich członków o zebianie 
się dnia 11 b. m. (we czwartek) o 
godz. 21 w Ognisku Sodalicyjnym, 
Wielka 64, ze względu na ważność 
zebrania obecnosć konieczna. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ 
— Zbiórka członków Kat. Stow. 

Młodzieży męskiej i żeńskiej, celem 
wzięcia udziału w obchodzie święta 
Niepodległości, wyznaczona została 
na godz. 7 m, 30 w. lokalu Stowarzy- 
szenia, pizy ul. Zamkowej 6. (m) 

— Zarząd Oddziału Związku b. 
Ochotników Armii Polskiej w Wilnie 
wzywa wszystkich byłych ochotni- 
ków, aby stawili się na zbiórkę Od- 
działu w dniu 10/X1. 37 r., o godz. 
18-ej i 11/K1. r. b., o godz. 7-ej rano 
Ho lokalu Związku przy uł. Zawalnej 
15, m. 7. Zarząd. 

— Związek emerytów z kasą 
wzajemnej pomocy w Wilnie, Za- 
rząd związku zrzeszeń polskich eme- 
rytów wzywa wszystkich emerytów 
na terenie województwa wileńskie- 
go zamieszkałych, do przystąpienia | muzyce Eyslera oraz zabawnych sytuacjach 

trywano zgłoszony przez zarząd sta- 
tut narodowej rajdy gospodaczej ziem 
północno-wschodnich. 

Po długiej 1 wyczerpującej dys-, 
kusji statut został wchwalony i prze-; 
kazany zarządowi do realizacji. | 

Statut ten, jak się dowiadujemy, | 
ma być rozesłany «10 wszystkich za- 
imteresowanych związków gospoda: - 
czych, celem zaznajomienia się z tym 
statutem, zaopiniowania go 1 osta- 
tecznego powałnia narodowe; rady 
gospodarczej ziem półnokno-wscho:|- 
nich. 

Poza tym zebranie obradowało na 
temat poprawek do noweli ustawy 
prawa przemysłowego dotyczące rze- 
miosła. 

POCZTA I TELEGRAF. 
— Nowa karta pocztowa do ko- 

respondencji zagranicznej. Władze 
pocztowe wypuściły w obieg nową 
kartę pocztową specjalnie przezna- 
czoną dla korespodencji zagranicz- 
nej. Na karcie wytłuczony, został 
znaczek wartości 30 gr. z se.ii znacz- 
ków z widokami propagandowy- 
mi. (h) 

RÓŻNE. 
-— Zawiadomienie. Pracownia SS, 

Serafitek przy Zakładzie Domu św. 
Antoniego w Wilnie przyjmuje za- 
mówienia na roboty  tryjkotarskie 
ręczne i maszynowe, jak np. swetry 
całe komplety itd. Równocześnie w 
pracowni hałc. wylkonuje się wszel- 
kiego rodzaju roboty kościelne, jak 
ornaty, stuły, kapy, sztandary, oraz 
szycie bielizny po cenach przystęp- 
nych. 

WYPADKI. 
— Kobieta ulopiła się w stawie. Na 

Hrybiszkach rozegrała się wczoraj tragedia 

samobójcza. Czesława Forszwiczowa, 26 lat, 
po kłótni w domu, w godzinach porannych 
wyszła z domu i zaginęła. 

Mąż daremnie czekał jej powrotu i wre- 

szcie. zaniepokojony. udał się ua poszuki- 

wanie. Przecnodząc obok stawu, zauważył 

pod wodą w pobliżu brzegu ciało ludzkie, 

Po wydobyciu okazało się, że topielicą jest 

jego zaginiona żona. Zwłoki przewieziono 

do kostnicy przy szpitalu św. Jakóba. (bf 

KRONIKA POLICYJNA 
— Kradzież roweru. Wczoraj do policji 

zgłosił się Wacław Pawtel (Talarska 12) i 

zameldował o kradzieży 10weru, wartości 

175 zł, pozostawiony przez niegc na chwilę 

przed domem nr, 3 przy zaułku Kazimie- 
rzowskim. (hj 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski ma Pohuiancc. Dziś 

o godz. 8.15 przedstawienie wieczorowe wv- 
pełni, ciesząca się coraz większem powodze 

niem, współczesna sztuka w 3-ch aktach 

(10 obrazach) Lavery ego (przekład Teofiia 

1rzcińskiego) „Pierwszy Legion' w wyko- 

naniu pp.: Michalskiej,  Dzwonkow:s 'iego, 

Hierowskiego, Jaglarza, Koczanowicza, Po- 
łońskiego, Staszewskiego, dyr. Szpakiewi- 

cza, Surowy, Wołłejki i Woźniaka. Chór 
pod kierownictwem St. Szeligowskiej Opra- 

wa dekoracyjna K. i J, Golusów. Rezysesia 

dyr. Szpakiewicza. 

— Teatr muzyczny „Lutnia . Dziś ope- 

retka kontuszowa z muzyką wartościową 

i piękną, o polskim kolorycie „Biedny Stu- 

dent". 
— „Wróg kobiet*, Najbliższą premierą   będzie „Wróg Kobiet' operetka o lżejszej 

DZIENNIK WILEŃSKI 

Ofiara pułku artylerii 
Pułk artylerii, któremu Rada Miej- Magistratu. 

ska uchwaliła w poniedziałek, dn. 8 
bm. oliarować sztandar, dia uczcze- 
nia tego doniosłego w dziejach pułku | kup 100 par obuwia dla biednej dzia- 

| zł. na najbiedniejszych do dyspozycji |nych. 

momentu, postanowił ofiarować 1000 

Bratnia Pomoc Pol. Młodz. Akadem. U. S. B. wzywa w imieniu 
wszystkich organizacyj Akademickich USB caią Polską Młodzież Wszech 

nicy Batorowej aby w dniu 1i-go Listopada dała dowód zbratania z 
Armią Polską i wzięła jaknajliczniejszy udział w nabożeństwie i deii- 
iadzie, 

Zbiórka ze sztandarami na placu Piotra Skargi o godz. 7 mia, 45 
rano dnia 11.XI 37 r, 

Paragraf ar 
w Kole Historyków studentów USB 

M. dn. 5 b. m. na wainym nad- 
zwyczajnym zebraniu Koła Hisiory- 
ków studentów U. S. B., w obecności 
ikuratora p. prol. Kościaikowskiego, 
jednogłośnie uchwalono | 

Aresztowanych uczniów szkół żydowskich 

Donosiliśmy o aresztowaniu ucz- 
niów gimnazjów żydowskich, pod za- 
rzutem, że zostali wciągnięci w wy- | 
wrotową robotę przez agentów Ko- 
minternu. 

Wczoraj przed południem wszyst- 
kich zatrzymanych, w ilości około! 
20, przewieziono ciężarówką do kan- | 

GLMACAZCLASLJAHLALALACA RCA! 

w tme Mich 
Aparaty okazyjne.    ODOOOOODOOOOO

O
O
E
O
 

OGÓLNOPOLSKA WYSTAWA 
W BYDGOSZCZY 

Na terenie polskiej Wenecji, jak słusz- 

nie określają turyści miasto Bydgoszcz — 

odbywa się obecnie Ogólnopolska Wystawa 

Krajowa, która niespełna przed tygodniem 

otworzyła swe podwoje w obszernym gma- 

chu przy ul. Tozuńskiej. : 

Udzial w wystawie, poza calym krajo- 

wym przemysłem radiotechnicznym, bierze 
Ministerstwo Poczt i Telegralfów, Minister- 

stwo Komunikacji, Wojsko, P.A,T., L.O.P.L. 
Źw. Krótkofalowców i Polskie Radio, Wy- 

stawa podzielona jest na pięć obfitych dzia- 
łów: naukowy, radiofonii, radiokomunikacyj 
ny, przemysłowy i przemysłu pomocnicze- 

g0. 

Atrakcją wystawy jest wystawowe stu- 

dio radiowe, skąd codziennie transm'i>wane 

są programy na wszystkie rozgłośnie Pal- 

skiego Radia. Wielkim powodzeniem cieszą 

się również specjalne aparatury do utrwa-   do związku: Wilno, Zawalna 1, po- W roli głównej Władysław Szczawiński. 

niedziałki, czwartki — godz. 17—19. 
Składka 50 gr. miesięcznie. 

-— 321 Środa literacka, „Ruszczyc 
jako artysta słowa”. Pod tym tytu- 
łem proł. Bułhak w dniu 10 b, m. 
scharakteryzuje wielkiego artystę, 
jalko mówcę i prelegenta. Początek 
o godz. 20.15, 
— Zarząd Koła Wileńskiego ZOR., 

w związku ze Świętem Państwowym 
11 Listopada, wzywa 
swych członków do stawienia się na 
zbiórkę o godzinie 8 rano do lokalu 
związkowego, a to celem wzięcia u- 
działu we Mszy św. polowej i defi- 
ladzie, 

Jednocześnie zaznacza, iż obec- 
ność wszystkich członków jest ko- 
nieczną Kla zadokumentowania na- 
szej wspėlnoty marodowej i organiza- 
cyjinej i podkreslenia gotowości obro- 
ny Państwa pod  sztandaram: woj- 
skowymi. 
— Podolicerowie Rezerwy. Bacz- 

ność. W związku z uroczystościami 
listopadowymi Zarząd Koia Wileń- 
skiego Ogólnego Związku Podofice- 
rów Rezerwy wzywa wszystkich 
członków na zbiórkę w dniu 11-go 
listopada r. b. na godz. 8-mą rano, 
do lokalu związkowego, przy ui. Św. 
Anny 2. Stawiennictwo obowiązko- 
we. 

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE. 
— Statut narodowej rady gospo- 

darczej ziem półn.-wschod, 8 bm. od- 
było się miesięczne informacyjne ze- 
branie członków Związku Rzemieśl- 

wszystkich 

-— Przedstawienie specjalne. Kierow- 

rictwo teatru „Lutnia' pragnąc aby i naj: 

mniej zamożni korzystali z godziwej roz- | 

rywki, jaką jest Teatr. postanowiło raz na 

miesiąc dawać widowisko po cenact; spe- 

cjelnych, na które cały parter ko ztowač | 
będzie po zł. 1.00 za krzesło, »aś amiiteatr 

i balkon po 50 gr. 

Na ekranie 
KINO „MARS*, i 

Fred Astaire i Ginger Rogers w fihwie 

„Zatańczmy”, produkują najwyższą klasę 

sztuki tanecznej — sztuki przez wielkie „S“, 

bo już nietytko zdumiewają widzów prze- 
dziwną techniką, ale potrafią ttchnać w swe 

wyczyny taneczne, ideę. która czyni z bex- 
myślnej fikaniny widowisko pe'ne sensu i 

treści. Największą ekspresją uderza „taniec 

maszyn”, w wykonaniu Fred: Astaire'a. 

Zresztą i inne także, zwłaszcza fenomenalne 

skrcbacje na wrotkach, którymi wiatronogi 

Fred wraz z eteryczną Rogers, zadziwiają 
nawel najwybredniejszych widzów, są god- 

«e pełuego uznania, Tyle o tanecznej stro- 

nie filmu. Co do iabuty, banał piętrzy się 
ma bsnale: słabiatki dowcip diolagėw idzie 
w parze zdłużyzną akcji, Widać, żefilm był 
nakręcony tylko i jedynie po to, by feno- 

menalna para mogła się jak najwięcej „wy- 

iańczyc”. Ponieważ robią to dobrze, widz 
wychodzi, po obejrzeniu tego 'ilmu, zupeł- 
nie zadowolony. Nadprogram — prawie ża- 

den. Ius L. 

| KTU TPAAUE TEST | 

POMAGAJ W PRACY POLSKIEMU, 
BIAŁEMU KRZYŻU! ! 

"nie kronikę P.A.T-a. 

lania dźwięków, stacja krotkofalowa, która 

na oczach zwiedzających nawiązuje  łącz- 

ność radioamatorską z wszystximi konty- 

nentami, oraz  wąskołaśmowe aparatury 
dźwiękowe wyświetlające na małym ekra- 

WILNO OD STRONY CYFR 
loteresujący felieton o Wiinie, ujętym 

od strony ostatniego „Rocznika Statystycz- 

lewski dziś o godz. 18,10. Z felielonu tego 

nego' m. Wilna wygłosi Aleksander Chmie- 
p. & „О Wiłnie.., inaczej” dowiedzą się ra- 

diosłuchacze o rozmaitych przejawach na- 
szego życia, ujętych w reguły niejako przez 

prawidła statystyki. 

BEZIMIENNI BOHATEROWIE 
ę Granatowy mundur policjanta jest dla 

przeciętnego obywatela symbolem mandatu 

karnego czy regulacji ruchu uli.znegoe. Tym 
czasem policjanci o czym się częste zapo- 

mina, z narażeniem życia czuwają nań bez- 

pieczeństwem poblicznym, często w imię 

obrony życia i mienia swych wspolobywa- 

teli składają w ofierze swoje zycie. Pamięć 

poległych na służbie  policjar'ów  woje- 

wództwa wileńskiego uczci Wileriskie Ra- 
dio dzis o godz. 18.20 — 18.50, Udzia! wež- 

mie m. in. chór Rodziny Policyjnej . ork. 

F.P,W. 

  

WIELKA WYSTAWA RUSZCZY- 
COWSKA JEST OTWARTA W 
PAŁACU  REPREZENTACYJNYM 
PRZY ULICY UNIWERSYTECKIEJ 

WILNIANIE! 
ŚPIESZCIE JĄ ZWIEDZIĆ, BO 12 

od dwójki popularnej do superheterodyn 

ze skalą „geographic“ 

Wilno, Zamkowa 20. Tel. 16-28 

Zamiana aparatów na nowe 

Z za kotar studio! 

p 

Magistrat m. Wilna postanowił 
ofiarowaną sumę przeznaczyć na za- 

twy publicznych szkół powszech- 

yjski 

do statutu, że członkami Koła nie 
mogą być ani stukienci żydzi, ani też 
studenci pochodzenia żydowskiego. 

Na zebranie stawili się wszyscy 
członkowie Koła z wyjątkiem ży- 
абму. 

Łukiszkach 
«elarii sędziów śledczych, a stamtąd 
do więzienia Łukiskieżo. 

Dochodzenie w tej sprawie, jak 
się dowiadujemy, zatacza szersze 
koła. Szczegóły, ze względu na stan 
śledztwa, trzymane są na razie w, 
ścisłej tajemnicy. (h) 

biorniki 

ał_GIRDA 

KONCERT KLUBU MUZYCZNEGO 
Orkiestra smyczkowa Wileńskiego Klu | 

bu Muzycznego stanie dziś o godz. 20,00 

[rzed mikrofonem wileńskim. %' programie 

utwory dwoch kompozytorów z AVIII wie- 
ku: Antonio Vivaidi i Archangeio 4 oralli, 

oraz ciekawe i eiekiowne waciacie Areń- 
skiego na temat Czajkowskiego. Dyreguje 
Czesław Lewicki. 

So ORO ki ai RP OYRY A 

„Czwartki Kwak 2 

akademickie''.:. 
Zarząd: Bratniej Pomocy P. M. A. 

U. S. B. w Wilnie zaprasza koieżan- 
ki i kolegów na pierwszy w bieżą- 
cym roku akademickim „Czwartek ”, 
który ocbędzie się w dn. 12 b. m. 
(piątek), o godz. 20, w sał1 Ogniska 
przy ul. Wielkiej 24, Referat p. t. 
„O polską kulturę" wygłosi koi. mgr. 
Witold! Swierzewski. 
G AIRBNIL kala ik aa OBRA SIA 

Polskie Radio Wilno 
6.15 — 8.00 Audycja porenna. 1115 

„Bliźniaki* — pogadanka dla dzieci młod- 
szych, 11,40 Z oper Rossini'ego 11.57 Syg- 

nał czasu i hejnał. 12,03 Audycja południo- 

wa. 13.00 Wiadomości z miasta i prowineji. 

'| porachunków 

5 

Na palcach 
Jednej ręki 

policzysz tych 
niewielu, 

którzy dbając 
o swoją urodę, 

nie znają 

mydła 

Tropika 

  

'Mydło Tropika wyrabiane ze szlachutny-h 

surowców  podzwrotnikowych, utrzymuje 

zdrową i czystą cerę, a dzięki swemu mie- 

zrównanemu zapachowi odświeża 

Fabryka Perfum, 

Kosmetyków i Mydeł Toaletowych 

HENRYK ŻAK, POZNAŃ. 

Aresztowanie 
narodowców 

W. dniu wczorajszym zatrzymani 

zostali przez organa P. P. dwaj mło- 
dzi narodowcy Naborowski i Osta- 
nówiko. 

Powód zatrzymania nieznany. 
— — 

Mieszkańcy Dzisny 
przeciw sekciarstwu 
W, ub. niejdzielę na akademii ku 

czci Chrystusa-Króla, mieszkańcy m. 
Dzisny uchawalili m. in. rezolucję, 
w której proszą władze kościelne o 
przyczynienie się do zlikwilowania 
już istniejących selkt oraz zabronie- 
nia na przyszłość ich zakładania, 
gdyż dezoragnizują one życie religij- 
me powsatu. Rezolucja ta wczoraj 
Pa: została Wileńskiej Ku 

etropolitalnej. (m) 

Bójka 
BRASŁAW. We wsi Drusieckie, 

śm. bohińskiej, w nocy 8 bm. na tle 
osobistych powstała 

bójka i przy tym został dotkliwie po- 
bity i zraniony nożem w plecy i 
brzuch Witalis Grybło, m-c wsi Weir- 
ki, gm. bohińskiej. Grybło, w czasie 
przewożenia go do szpitala w Bra- 
sławiu, zmarł. Podejrzanego o zada- 
nie ran Piotra Romansewicza zatrzy- 
mano. Ponadto udział w bójce brali 
Staaisław i Józeł Urdrule. 

Giełda warszawska 
z dn. 9, Xi, 87. 

Dewizy: 

Berlin 212.97 212.11 
Gdańsk 100.2) 99,80 
Amsterd. 293.50 294.22 
Londyn 26.51 26.58 
N. J. czeki 5287, 529 
Paryż 18.04 18.24 
Praga 18.52 18.57 

Akcje: 

Bank Polski 10/.25 

Papiery: 

4 i półfproc. wewnętrzna 5600 56.25 
3 proc. poż. inw. 1 em. 70.50 ser. 83.00 

” ” „ 2 „ —— ser. 83.00 
5 proc. konwersyjna 62.00 
5 „. kolejowa —— — 
6 „ dolarowa — kupon — 
4 „  premj. dolarowa 39.10 —— 
7 „ . stabiliz. — kupon — 

4 „ Копзо!4. 59.75 „59.88 

wałuty: 
Dol, amer. 527'|, 525 
Marki niem. 118.00 115.00 

Giełda zbożowa-towarowa 
i iniarska w Wilnie 

z dnia 9. XI. 37. 
Ceny sa towar średniej handlowej ja- 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy mor- 

malaej taryfie przewozowej (len za 1000 kg. 
{-со wag. st. zał). Ziemiopłody—w ładua- 

kach wagonowych, mąka ! otręby—w maiej» 
usych ilościach,   13.05 Chwilka litewska w języku litewskim- 

1315 Muzyka popularna. 14,25 „Targaj'— | 

nowela Adolfa Dygasińskiego, 14,35 W ryt 

mie oberka. 15.3 Wiadomości gospodarcze. 

15,45 Chwilka pytań — pogadanka dla dzie 

ci slarszych. 16,60 „Uczmy się mówić” 
audycja. 16,15 Recital wiolenczelowy Tade- 

usza Lifana. 16.50 Pogadanka aktualna | 

17,00 „Sowiety -— państwo pokoju” — od- | 
czyl 17.15 Żołnierz w poezji 1 piesni si 

audycja literacko - muzyczna. 17.50 „Moj 

mały pacjent i jego duża mama — poga- | 

danka. 18.00 Wiadomości spostowe. 18.10! 

„O Wilnie - inaczej." pogadanka Aleksau- 

dra Chmieiewskiego 18,20 „Bez.mienai bo- 
baterowie" —- audycja ku czci poległych 
policjantów wojew. Wileńskiego, 1855 Wi- 
ieńskie wiadomości sportowe. :9.00 Ranek 
12 šistopada 1916 roku — scena z powieści 

Zygmunia Kisilewskiego „Dni listopadowe". 

19.20 Krótki recital harfistki węgierskiej 

Klary Szarvas. 19.35 Śladami mysli prof. | 

Twacdowskiego:. „O egoizmie' — odczyt. | 

19.50 Pogadanka aktualna. 2000 Koncert. 
Orkiestry Smyczkowej pod dyr. Cz. Lewic- | 

kiego, 20.45 Dziennik wieczorny 21.60 Kon, 
cert Chopinowski w wyk. Henryka Sztomp- | 

ki — foriepian. 21,45 „Piękno mowy pol- 

skiej” -—— kwadrans poezji. 22.00 Pieśń pol- 
ska. 22.50 Ostatnie wiadomości : komunika- 

| 

  LISTOPADA ZOSTA 
ZAMKNIĘTA. 4, 

tre 
lty. 23.00 Tańszymy. 23,30 

W słotych: 

Żyto I stand. 696 g/l *) 2275 23.50 
Żyto II stand. 670 g/l *) 2225 2275 
Pezenica I stand, 730 g/l*) 2775 — 28.25 
Pszenica II stan. 710 g/l*) 2675 27.25 
Jęcrmieś | stand, 

66631 — — — 
Jęczmień II stand. 649 £/1 20.25 — 20.75 
Jęczmień III stand. 

620,5 g/l 19.50 — 20,00 
Owies I stand. 468 g/1 22.25 — 22.75 
Owies II stand. 445 g/l 2000 — 21.00 
Gryka | stand. 630 18.75 — 19.25 
Gryka Il stand. 610 1800 — 18.50 
Siemię lniane b. 90% (-oa 

wag. stos: zał, —— — — 
Len trzep. Wołożyn b. I 

sk. 216.50 1400 -- 1450 
Len trzep. Horodziej b. | 

sk. 216.50 1690 — 1730 
Len trzep. Traby b. SPK 

sk. 216.50 1410 — 1460 
Len. trzep. Miory b. SPK 

sk. 216.50 1340 — 1380 
Len czesany Horodziej b. I 

sk. 303.10 -1960 — 2000 
Kądziel Horodziejska b. | 

sk. 200 1450 — 1480 
Targaniec mocz. asort. 

1/11-5650 sk. 173.20 790 — 850 
Targaniec mocz. asort. 

I[11-50/50 sk. 173.20 900 — 950 

*) Przy ulgowych taryfach, z których 
korzystają młyny wileńskie na żyto | psze- 

nicę ceny loco Wiinmo kalkulują się o 30—45 

gromy tamiej w odległościach powytą 
200 mtr, ° i 
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HELIOS | PREMIERA. Złota seria filmów w kolorach naturalnych! 

WŁADCZYNI PUSZCZY 
  

Następny program, Rewelacja ekranu 
Arcywesoły film polski CASINO | 

TROJKA 
HULTAJSKA| 
W mol.gł. Słelański, Woliński, Kond'at, Wiszniewska, Benita 

"GSP SREBCOWE TWK | 

Królowa ekranu polskiego 

Jadwiga 

SMOSARSKA 
Eugeniusz BODO, ZNICZ i in SKŁAMAŁAM" 

w wielkim filmie obyczajowym $9 
Piękny kolorowy nadprogram 

  

  
  

Resztki wysortowanej porcelany 
wyprzedaje jedyny chrześcijański hurtowy skład szkła, fajansu, por- 

celany, naczyń, lamp i gramotonów. 

D. H. „T. Odyniec“ — wt. I. MALICKA 
WILNO, ul. Wielka 19, tel. 4-24. 

Szkło okienne na skrzynie i szyby. Przeboje płyt gramofonowych 
od zł: 1.60. 

Najniższe ceny. Cenniki gratis. 

  

Największy wybór. Najelegantsze fasony. 

Kalosze, Śniegowce, Deszczówki 
W. NOWICKI wexa 30 WIELKA 

WŁASNA WYTWÓBNIA 

DZIENNIK WILEŃSKI 

Miłość w całej swej mocy! 
Natura w całej swej potędze! 

wg. powieści 
sdawooba „Kraj Boga i kobieta" 

W roli gł. George Brent i Reveriy Roberts 

Nadprogram Ńtrakcja i Aktualności 

Polskie Kino 

światowia| = „U Wolności 
historyczny z okre- 
su powstania listo- 

padowego 

Poiscy ułani! Kozacy! Miłość ku rosjance! Honori obowiązek żołnierski! 
„Ku wolności to pieśń, o polskim bohaterstwie i umiłowaniu wolności 

Uprasza się o przybywanie na początki seansów 4, 6, 8 i 10 w niedzielę od godz. 2-ej 

  

  

| 

CASINO | Nieodwołalnie ostatni dzień! 
„Gdy kwitną bzy” 

Jeannette Macdonald i Nelson Eddy 

MARS) 
w nalweselszym 
swoim filmie 

  

Lwiedzajcie 54/00 Demonstracyjny 

Nowości 
i Wynalazków 

(HOTEL EUROPEJSKIJ 

otwarty codziennie od 10 rono 
do 8 wieczór. 

Kupno i sprzedaż 
SKLEP SPOŻYWCZY w dobrym punkcie z 
urządzeniem, towarem i mieszkaniem spr_e- 
dam tanio. Tomasza Zana 23-b. (191—2) 

SPRZEDAM sklep spożywczo - wódczany, | 
świetnie prosperujący. Poważni reflektanci 
zgłoszą się Wileńska 22, Muchlado. 

Praca zaofiarowana 
SŁUŻĄCA do wszystkiego, umiejąca goto- 
wać potrzebna od zaraz. ul. Wileńska 32 m.2, 

Praca poszukiwana 
OGRODNIK - POMOLOG przyjmuje zam *- 
„wienia na roboty sezonowe: sadzenie drzew 
owcc. ip. Oferty: Pomolog, ui. Św. Piotra i 

|Pawła 5/1, m. 8. 

|RZĄDCA-EKONOM poszukuje pracy. Zgło- 
i dmin, dia LKS szenia a Dz. Wi 

  

  

Fred Astaire i Ginger Rogers 
„Zatafczymy“ 
  

|MIŁEJ powierzchowności, z dobrej rodziny, 
niania-wychowawczyni poszukuje posady do 
dzieci; posiada praktykę, lubi dzieci, ma 
dobre rekomendacje Kolejowa 17/2, m. 2. 

ZARZĄDU DOMEM. poszukuje fachowy 
administrator, przywróci rentowność i udo- 
skonali gospodarkę choćby najbardziej za- 

gwarantowanego obuwia poleca obuwie wizytowe, spacerowe, sportowe łyż- 

modnego wiarskie, narciarskie, ciepłe zimowe i t. d. 

Pantofle ranne, wyłogi pepucie. 

  

  

  

Wilno, ul. Ad. 

  

Zawiadom 

Firma LEOKADIA LEMBERŻYNA „. 

Ten się nie spóźni nigdy 
do szkoły, biura, urzędu, teatru, opery, 

kto ma zegarek od W.JUREWICZZ 

Pńlckhiewicza 4. Teł. 25-15 

    

ienie. 
Wilno, 
kiewicza 7 

otrzymała duży transport wykwintnej bielizny: damskiej, męskiej, swetrów, pulo- 

werów, krawatów, pończoszek, rękawiczek, torebek, parasolek i t. d. 

Kalkulacja 

  

  

FRANK HELLER. 

Osobliwa podróż do 

najniższa. 
  

28 

szeta 
Przekład autoryzowany Wł. Olszewskiego. 

— Anglik milczał, patrząc przed 
siebie niemrawo i uparcie. 

— Panie Graham! 
Anglik jecjnaik siedział jak przy- | 

kuty. 

wystawione byty najrozmaitsze pre- 
paraty chemiczne, farby 1 naczynia 

' szklane. 
Tilliusa zdziwiło, że Graham u- 

|porczyłwie wpatrywał się w okna wy 
— Rozumiem — zawołał wesoło stawowe. Chciał widocznie wiedzieć, 

Collin — na pewno przygotował pan 
+ Ar „ { 

na moją cześć, z racji mego powrotu, 
wspaniały obiad w domu. 
Czy zgadłem? 

Graham kiwał głową. 
-— Dla mnie — rzekł — wysittar- 

czy skromny obiad. 
Collin wybuchnął głosnym 

chem. 
— To świelnie się składa. Poszu- 

Kamy sobie ulkromnej jadłocajni 
śdzieś w pobliżu  Brandenburger 
Tor. Jedźmy w tamtą stronę. 
pan przystanie po drodze 
większym składem aptecznym. 

Graham niebawem zatrzymał sa- 
mochėod i Collin wysiadł. Wszedł do 
wielkiego sklepu, w którego oknach 

smie- 

przeid 

REWDRZÓZR IWON CHERODAW BDO 103060 SK OO OAK ÓWG ZO ZDZ UE RE RE ERERECD X KE RCS 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zl. 

Niech | 

„co się czieje w srodku. 
Pan Collin czynił liczne zakupy. 

| Dwaj subiekci uwijałi się koło niego 
li co chwila odkładali na ladę pakun- 
|Kki z flaszeczkauni, epruwetkami i 
przeróżnymi chemikaliami, a pan 

| Collin wciąż kupował. 
Wydawało się, żle bardzo się in- 

lteresawał przemysłem chemicznym, 
mw jalkim j4:Inak celu kupował wszyst 
kie tei produkty, tego Tillius nie u- 
miał sobie wytłumaczyć. 

* 

| "W trakcie obiadu Anglik nie o- 
dezwał się ani słowem. Że ścian ja- 
dłodajni ispozierali wysocy pruscy 
oficerowie sprzed stu lat na przdi- 

niedbaną. Zgłoszenia do admin. „Dz ennika 
Wileńskiego” dla „A. B.“. 

NAUCZYCIELKA - WYCHOWAWCZYNI, 
mająca za subą kilkuleinią praktykę w 
szkcłach i prywatnie, poszukuje pracy w o- 
lidnym domu polskim, Zgodzi sie na wy- 
jazd Łask. oferty do admin. „Dz. Wil.” dla 
„Neuczycielki“, tamże adres. (187—3) 

Z KAUCJĄ do 2.000 zł. w gotówce, poszu- 
kuję pracy. Obejme wszelką posadę i pra $ 
|nawet fizyczną. — Oferty: Sosnowa Nr. 1, 
| mieszkanie 4. (191—2) 

|NIANIA - WYCHOWAWCZYN1 poszukuje 
į posedy do dzieci z porządnej rodziny, dłu- 
| goletnie świadectwa, referencje na miejscu, 
zna szycie. Więzienna 10, m. 5. 

    

stawicieli obecnego pokolenia, któ- 
jrzy delikatnie popijali co 
cienkie wino mozelskie. 

Pan Coliin był w doskonałym hu- 
morze. Jadł z apetytem, podczas gdy: 
Anglik siqcział jak mruk, grzebał wi 
delcem po talerzu i kosztował wino 
jak lekarstwo. 

Po obiedzie wstąpili do kawiar- 
ni, polem poszli do (kina, potem do 
baru, gdzie wypili po cwa kieliszki 
wódki, aż wreszcie Collin postano- 
wił przystąpić do rzeczy. 

Czas. już, panie Graham! 
Kacper nielrasobliwie brał udział 

  

najwyżej 

| Nauka 
|INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
|P- 1. Nauka języka niem. w grupach o rów- 
|nych poziomach i celach od 4 zł. mies. 

korepetytorską. przygotowuje w zakresie 
gimnazjalnym — języki: francuski, niemiec- 
ki, łacina. Warunki b. przystępne  Zgodzi 
się na wyjazd Oferty pod A, W. do Admi- 
nistracji „Dziennika Wileńskiego". 

Ogłoszenie o przetargu 
Zarząd Miejski w Wilnie ogłasza nieo- 

śremczomy przetarg ofertowy па dostawę: 

1) Sukna granatowego około 1100 mtr 
(wzory sukna można obejrzeć w Wydziale 
Oświaty i Kultury). 

2) Na wvkonanie 500 par sajtuzow z czy 
stei welny dla dziewczynek od 7 do 14 la: 
(do oferty należy dołączyć 1 pazę rajtuzów 
jako wzór). 

3) Na wykonanie 500 sztuk swetrów 
bez rękawów z czystej wełny dla chłopców 
od 7 do 14 lat (do oferty należy dołączyć 
jeden sweter na wzór). 

4) Na dostawę 625 mtr, satyny szer, 140 
cmt. koloru granatowego (do olerty należy 
dołączyć wzory), 

5) Na wykonanie przeszło 1000 par bu- 
cików z boksu iwzory można bejrzeć w 
Wydziale Oświaty i Kultury). 

6) Na uszycie płaszczów zimowy a 
według różnych wymiarów z dodaniem 
płówna i guzików (o warunkach wykonania 
należy dowiedzieć się w Wydziale Kultury 
i Oświaty? 

Oferty na powyższe dostawy i roboty 
w zzlakowanych kopertach należy składać 
do godziny 9-ej dnia 13 listopada 1937 r 
w którym to dniu o godzinie 9 m. 30 w lo- 
kalu: Wydziału Oświaty i Kultury odbędzie 
s'ę otwarcie ofert. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo 
wy!oru oferenta niezależnie od zwoferowa 
nej ceny i rozdziału zamówień oraz całko- 
witego unieważnienia przetargu. 

Oglądanie wzorów, udzielanie informa 
cyj i warunków wykonania oraz przyjmo 
wanie ofert uskutecznia się w Wydziale 
Oświaty i Kultury (u. Dominikańska 2 — 
główne wejście — parter ma lewo, pokój 
Nr. 2,3) w godzinach wyłącznie od 10 do 
12-ej. 

ZARZĄD MIEJSKI W WILNIE. 

Ogłoszenie o przetargu 

  

    STUDENT U.S.B. udziela korepetycji zai 
wszystkich przedmiotów, w zakresie matury 
dużej, Bakszta 15, pokój 41. (173—2) 

KOREPETYCJI w zakresie g'muazjum » 
wszystkich przedmiotów udziela studentka 

,U S B. Informacje: ul. Ostrobramska 8—18, 

sklep M. Wysockiej. (171—2 
| i a m IKT ie 000EWO 

Różne 
AKUSZERKA dyplomowana. Zastrzyki, ma- 
saże, bańki, opatrunki, Przyjęcia od 3- 6 

  
    

    

| KTO pożyczy. bezrobotni 

Zguby 
|ZGUBIONO 7 b.m. w ogrodzie po-Bernar- 
I dyń kim torebkę damską skórzaną Znalaz- 
cę upraszam o zwrot za wynagrodzeniem: 

Mostawa 3-a, m. 23. 

  

„oai о» 

Pomóżmy bliźnim 
Były ochotnik Wojsk Polskich z okresu | 

| мак o Niepodległość Polski, uczestnik w) 
|walkach o Wilno rok 1918, 1919 i 1920, zre- | 
dukowany urzędnik, obecnie znajdujee .ię | 
w bardzo trudnych warunkach materialnych. | 
bez środków do życia i mieszkania. Jako | 
były obrońca Ojczyzny, zwraca się do Spo- 
łeczeństwa wileńskiego z gorącą prośbą o 
łaskawą ofiarę i pomoc. 

Łaskawe zaofiarowanie przyjmuje Admi- 
nistracja „Dziennika Wileńskiego”, 

  

  

Jagiellońska 10. Tel. 13-70 

Czytelnia „NOWOŚCI'' 
Czynna od godz. 11—19-ej 

Kaucja 3 zł — Abonament zł. 

Pamiętajcie o lekturze szkolnej!   trystyka irancuska, niemiecka i in. 

Col- przeczuciami —: odparł sucho 
lin. 

Po dziesięciu minutach  zatrzy- 
mali się w uliczce obok kościoła, 
gdzie byli prząć obiadem i gdzie 
Kacper popsuł tyle krwi Anglikowi. 
Na widok tydh ponurych murów 
przeszło go mrowie. Musi butaj stać 
się coś niezwykiego, niewiarogodne- 
go, coś fenomenalnego — powtarzał 
sobie. Oglądał się na wszysikie stro- 
jny, ale nie uderzyło go nic szczegól- 
j nego. Dlaczego jednak mister Gra- 
'ham opowiaklał, że nigdy tutaj nie 
był i że lego kościoła migdy nie wi- 

w tym włóczeniu się po mieście ca- dział? A co znaczą te idh zagadko- 
łe popołudnie i caly wieczór. leraz we sposoby porozumiewania się, te 
chcialby się nareszcie łoowiedzieć, ich pytania: „czy pan profesor sta- 
jaki jest dalszy program zabawy i nowczo jest zdecydowany” lub te 
dlaczego ma w niej uczestniczyć. * |zje przeczucie? Co, u stu diabłów, 
ь Już miał się zapytać, śdy, Gra- zle ma się skończyć ? 

AE A i oje L Collin  wysialėli, szepnął 
‚ zd zy pan prolesor Sstanowózo, sjew do Grahama i znikł. 

się zdecydował? j 
— Jak najbańcziej stanowczo — Anglik odjedhał 0 kilkadziesiąt 

panie Graham. |metrów dalej 1 zatrzymał samochód 
Mam jakieś niedobre przeczu- w Siemnym zaułku. Skrzyżował ręce 

cie — rzekł Anglik. 
Kacper po raz pierwszy: stwier- | 'rzemać. 

dził, że Anglika może opuścić dobry Gdybym miał rw kieszeni -— my- 

кка 

  humor. 2 : Islał Tillius przygnębiony -- gdybym 
-— Nie zaprząjiajmy sobie głowy miał więcej niż dziesięć marek, za- 

  

na piersiach i zdawało się, że zaczał | 

Zarząd Miejski w Wilnie ogłasza nie- 
ograniczony ofertowy przetar$ na dostawę 

o szpitali miejskich na przeciąg 4-ch mie- 
sięcy od 1-go grudnia 1937 r. do 31 marca 
1936 :. pieczywa, a mianowicie: chleba ra- 
zowego. chleba białego, chleba sitkoweg , 
bułek francuskich i sucharków postnych. 

Oferty w podwójnych zalakowany h 
kope:tach ze wskaazniem procentowej» 
ustępstwa od cen na pieczywo, notowanych 
przez Starostwo Grodzkie w Wilnie, należy 
składać do dnia 22 listopada 1937 r. d' 
śodz. 8 m. 30, 

! Otwarcie ofert 
dniu o godz. 9-ej 
Opieki Społecznej 

  

odbędzie się w tymże 
w Wydziale Zdrowia 
Zarządu Miejskiego w życzkę zwróci 3.XII, 1937 z. Adres w adm. Opiek > 

„Džien WL” - (182—1) Wilnie (pokój Nr. 104). 

ARAEUTEASIITS, TTT LTKA DESI va NTA Stający do przetargu winni złożyć 
kaucję w wysokości 100 zł. 

Przyjmowanie ofert i udzielanie bliż- 
szych informacvj uskutecznia się w Wydzia- 
le Zdrowia i Opieki Społecznej Zarządu 
Micjskiego (ul. Žominilranska Nr. 2 — ofi- 
cvna, pokėj Nr. 103). 

ZARZĄD MIEJSKI W WILNIE. 

  

Polecam materia 
ły ostatniej no- 
wości na Sezon 
jesienna zimowy 

WILHELM 
DOWGIAŁŁO 
LAKŁAD KRAWIECKI 
SW. JAŃSKA 6 
telefon 22-35 

i 
į 
į 
| i 

  

  

| Popierajcie 
| handel i przemysł 
| chrześcijański 

raz bym drapnął, Na domiar złego 
inie znam.w Berlinie nikogo oprócz 
„Gerbera, a ten niewiele mi chyba 
pomože. 

Minuty 'wlokły się godzinami. 
Graham wciąż siezlział nieruchomy. 
Północ już minęła. 

Tillius czuł wyczerpanie, więcej 
moralne niż fizyczne. Wypadki tego 
dnia rozsiroiły go kompletnie. 

Na wieży zegarowej wybiła pierw- 
sza. Tillius drgnął. Ktoś otworzył o- 
strożnie drzwiczki 1 wszedł do samo- 
chotlu. Do uszu Kaupera doszedi jak 
by brzęk szkła. Był to Collin. W rę- 
(ku trzymał niawielką czarną tekę. 
Skinął Kacperowi głową. 

-— Co nam pan przyniósł ? — za- 
,pytał — Kaqper zaciekawiony. Mam 
jwrażenie, że słyszałem, brzęk szkła. 

|  -— Chyba się pan przesłyszał — 
rzekł Collin opryslkliwie. -— No, ja- 
zda, mliter Graham! Na co pan cze- 
ka 

— Anglik odwrócił się i spojrzał 
įna teczkę. Złamany był na duchu. 

— No, jedziemy nareszcie?! — 
przynaglał Collin. 

(C. d. n.).   
7 gr. 50, zagramicą zł. 6— 

CENY OGŁOSZEŃ: га wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł, 1— za mm. .jednostp., nekrologi 46 gr., za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 

słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. i społecz. za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cylrowe i tabelaryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki, 

rastrzega sobie prawo zmiany terminu druku cyłoszeń | nie przyjmuje zastrzeżeń m ojsca, 
Administracja 

  

iRrdawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI, Drukarnia A, Zwierzyńskiego, Mkilno, Miostowa 1, 

«diam 

i 
czem 

  
Odpowiedzialny redaktor: CZESŁAW ŚLESICKI. 

 


